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M a n n s k r y p t *  d i o b n e  n i e  z w r a u i j ę  edę , i ftsa 
bywają niszczone.

L w ó w  d. 19. lipca.
(Pieter Lloyd o powodzie zakazu uroczystości lubel­

skiej.   Niech rząd wybiera między swoimi obywatelami
» Moskwą. — Z delegacyj. — Z Francji.)

Otrzymaliśmy autentyczne wyjaśnienie zakazu 
Uroczystości Unii lubelskiej we Lwowie. Pttier Lloyd, 
który jest nietylko organem lir. Andrassego i de- 
aaistów, ale i hr. Beusta, podaje w piątkowym 
dodatku wieczornym korespondencję z Wiednia z 
u 15. bm., w której po ważnej wiadomości dyplo­
matycznej czytamy dosłownie:

„Obchód uroczystości Unii lubelskiej we Lwo- 
„wie zakazany, a ewentualny rekurs przeciw za­
kazow i policyjnemu pozostanie z pewnością bez 
„skutku. Rząd nietylko nie może zamierzać podsy­
c a ć  jeszcze wzburzenia w G alicji, już i tak wy- 
„soce spotęgowanego, ale tak jak przy każdej spo- 
„sobności jest orędownikiem pokoju, będzie i tu prze- 
„dewszystkiem czuł się obowiązanym, nie foryto- 
»wać z swej strony podżegali m i ę d z y n a r o d o -  
» wy c h ,  jakich mnóstwo program uroczystości za­
wiera."

Program ten dotychczas nie był ogłoszony; 
ttie zna go n ik t , z wyjątkiem członków komitetu 
i zastępcy dyrektora policji we Lwowie, p. Smi- 
dowicza, któremu został poufnie, a potem urzę- 
dowflie przedłożony. Nie podał go żaden jeszcze 
dziemiik wiedeński, ani w korespondencji ani od 
redakcji. Jeśli zatem korespondent Pater Lloyda 

, pisze o treści program u, to chyba otrzymał ją z 
źródła rządowego. Mamy tu zatem do czynienia z 

l doniesieniem półurzędowem, a mianowicie pocho- 
(Lącern z ministerjum spraw zagranicznych.

Cechą dyplomatycznych doniesień w sprawach 
Pblakicb jest zawsze jakieś kolosalne kłamstwo ten­
dencyjne — a znajduje się ono 1 w tom półurzędo­
wem doniesieniu bióra p Beusta. Znany nam bowiem 
t&k pierwotny jak i ostatecznie sformułowany 1 policji 

I-przedłożony program obchodu, i możemy z całem 
przeświadczeniem powiedzieć, że nie zawiera nic 
podżegającego ani wewnątrz ani wobec zagranicy. 
Komitet unikał tego, i jako zasadę to unikanie 
Postawił. Zarzut ten jest taksamo bezczelnie skła­
niany, jak i zarzut, śmieszny co do wysoce spotę­
gowanego wzburzenia w Galicji — co już w wczo­
rajszej Kronice Lwowskiej rozebraliśmy dokładuie. 
^ater Lloyd już nieraz przysługiwał się nam po- 
dobnemi korespondencjami, 1 m u s i m y  t u  pn-  
M i c z ń i e  o b j a w i ć  n a s z  ż a l ,  iż Pater Lloyd, 
o r g a n  w ę g i e r s k i e g o  m i n i s t e r j u m ^  i 
P r z e w a ż n e g o  s t r o n n i c t w a  w ę g i e r s k i e ­
go ,  który niedawno co z powodu poniżania Pola­
ków tak surowo groził Przedlitawii, p o d a j e  s i ę  za 
n a r z ę ó z i e  t a k i c h  n i k c z e m n y c h  p r z e d -  
l i t a w s k i c h  k ł a m s t w  p ó ł u r z ę d o  wy  ch.  
Jeszcze nam nigdy sympatje Pater Lloyda, hr. An­
drassego i Deaka nie pomogły, ale szkodzą nam 
srodze podobne doniesienia wielkiego organu Wę­
gier, jakie n. p. dziś podnosimy.

Ale jest i prawda w doniesieniu korespondenta 
Pater Uoyda. Austrja, spotężniała zdobyczami ery 
Pokóniggraetzkiej, boi sięjMoskwy, i dla tej bojaźni

wydaje zakaz, niczem nieusprawiedliwiony. — Sprawa 
obchodu zatem wstępuje w sferę spraw zagrani­
cznych, a więc i delegacyj wspólnych — i wzywa­
my pp. delegatów galicyjskich, aby się tą sprawą 
zajęli. Albo ta gadka o „podżeganiach międzyna­
rodowych" jest zmySioną— więc niech żądają znie­
sienia zakazu; albo obawa dyplomatyczna zatar­
gów z Moskwą, zakłócenia pokoju,, „którego orędo­
wnikiem jest rząd przy każdej sposobności", jest 
istotną, a wtedy niech wystąpią z delegacyj wspól­
nych, bo wobec takich obaw monarchia Austrjacko- 
Węgierska nie istnieje, słuchając uniżenie, co jej dyktu­
je Moskwa. Każdy szeląg, któryby wtedy pozwoliła 
delegacja na wydatki ministerjum spraw zagrani­
cznych, byłby groszem zmarnowanym — bo skoro 
dyplomacją austrjacko-węgierską rządzi Moskwa, 
niech ją też Moskwa opłaca. Jeżeli my Polacy 
nie możemy w najmniejszej rzeczy, w najniepoka- 
źniejszem prawie naszem w Galicji znaleźć u rzą­
du opieki przeciw kaprysom Moskwy, to niech rząd 
bierze od nas podatki na sprawy dyplomatyczne — 
gdyż niemamy siły do sprzeciwiania się — ale nie 
wolno naszym delegatom brać udziału w uchwala­
niu takich podatków. Wzywamy do tego _ naszych 
delegatów i dlatego, że ich przeważnie wina, jlśli 
w Wiedniu lub Peszcie nami, naszemi prawami 
dziś pomiatają.

Prawda, że Moskwie nieprzyjemny ten obchód 
—  ale czyż nam obywatelom monarchii Austija- 
cko-węgierskiej zakaz obchodu jest przyjemny? 
Niech wybiera rząd między pragnieniami i kapry­
sami Moskwy, a potrzebami i prawami swoich 0 - 
bywateli. Niech się stanowczo wyjaśni, że rząd nie 
jest na usługi swoich obywateli, ale na usługi mo­
carstw obcych.

Zakaz policyjny motywowany jest niebezpie­
czeństwem zaburzeń wewnętrznych. Jużeśmy odpo­
wiedzieli na ten zarzut niczem nieusprawiedliwiony ; 
ani programem uroczystości, ani usposobieniem 0 - 
pinii i miasta Cały obchód bezsprzecznie nic nie 
zawiera przeciw całości monarchii, przeciw konsty­
tucji, przeciw władzom. My mamy powinność 1

Jirawo i wolę święcić tę uroczystość —  a zatem, 
eżeliby groziło jakie temu obchodowi niebezpie­

czeństwo istotne czy tylko domyślne, to właśnie na 
to jest władza publiczna, aby obchód zasłonić- 
vJ tego nieDezpieczflństwa, ale me aby go zakazywać. 
Po cóż byłaby władza bezpieczeństwa w państwie kon- 
itytucyjnem ? I wszędzie doje ta władca opiekę 
Niemcom, gdzie ci wyzywają ludność słowiańską— 
ale me nam, gdzie nikogo nie wyzywamy. Tak" sa­
mo, jak nam nie wolno świecić łączności Polski Ru • 
si i Litwy obchodem Unii lubelskiej— choć dr. Giskra 
już jako minister święcił z kielichem w ręku uod 
golem niebem łączność Niemców austrjackicb z in­
nymi Niemcami, i nie trwożył wtedy pana Beusta 
żandarm pruski z traktatem pragskim w ręku.

Mielibyśmy jeszcze więcej do powiedzenia — 
ale cóż mówić o Niemcach, o dyplomatach, kiedy 
swoi nie lepiej traktują ojczyznę! Ile to kłamstw, 
ile policyjnych środeczków, ile zgnilizny moralnej 
ękspensują Czat i Przegląd Poltki — aby się przy- 
pochlebic Niemcom wiedeńskim! Czy w samej rzeczy

hr S t a n i s ł a w  T a r n o  w s k i  należy jeszcze do 
członków redakcji i właścicieli Przeglądu. PoltkUgo'{ 
Czy w samej rzeczy nowy profesor historji polskiej 
na wszechnicy Jagiellońskiej, p. S z u j s k i  należy 
jeszcze do współpracowników Przeglądu ?

Ze spraw obcych podnosimy zaburzenia w ło­
nie kongresu serbskiego, reprezentującego właściwie 
religijne interesa Serbów, zamieszkujących kraje 
Korony węgierskiej. Dokładną wiadomość podajemy 
poniżej-

Delegacja węgierska odkryła w preliminarzu 
wspólnego ministra finansów Kilka ząpęaów centra­
listyczn ych i gotuje się do dobitnego odparcia sztu­
czki niemieckiej.

Na chwilę wewnętrzne sprawy francuskie są za­
łatwione. Ministerjum nowe zorganizowane. Długo 
ono utrzymać się nie może. Nie tego właściwie żąda 
cała opinia Francji, co cesarz dać przyrzekł, jeśli 
senat pozwoli. — Zdaje się /.aDOsić w samej rzeczy 
ua wycofanie wojsk francuskich z państwa Ko­
ścielnego.

Korespondencje Gnioty Nirodowij.
P a r y i  d. 14. lipca.

(Al. W.) K tóryś tam historyk pow iedział, że h i-  
sto ija  cała rozwija się  nieprzew idzianem i wypadkami. 
Co do Francji, ostatnie dnie są p e łn e  tych  niespodzianek  
nieobrachow anycli, a jednak brzem iennych wpływ em  
stanowczym . Jeszcze w poniedziałek  Ciało prawodaw­
cze miało rozpatrywać dalszy ciąg  wyborów i można 
było oczekiwać co raz okropniejszych obrazów nad­
użycia władzy osobistej —  ale widać nie m iłe było  
dworowi to współczucie m asy, jak ie dla w alczących  
pow szechnie zjednywa walka z nadużyciam i. Znienacka  
więc cesarz trącił obietuicam i wprowadzenia licznych  
leform . Ciało prawodawcze ma wybierać souie samo 
bióra i układać porządek dzienuy, samo badać przed­
łożen ia , pod obrady jego  rząd ma podawać zmiany 
w traktatach celnych, budżet nie ryczałtow o, ale roz­
działam i, i wolno być m inistrem  itp. a oraz deputo­
wanym.

Tego nikt nie spodziew ał się w tej p o r z e , .gdy 
co tylko ukonstytuowało się  Ciało prawodawcze i  m iało  
pr*jsUfc*ó <ła wybraniu sekretarzy. Cesarz spodeibw ał 
się  tą ,o b ietn icą  pociągnąć ku sob ie ćrodbk, wnosząc, 
i e  wpadhie .w zachwyt od tak rychłego osiągnięcia  
sw ych żądań w m epodanej in terp elacji. * Stało  się  j e ­
dnak inaczej. Praw a strona nie zadowolpiłą się, bo je j  
już sam a obietnica w ydała s ię  zbyt postęp ow ą; * dla 
niąj ofiarowano za w iele. Środek zaś dom agał się  od 
powiedzialności m inistrów, a  tej m e dano, choć b y ła  
głównym  niejako z jeg o  strony w arnikiem . Środek 
więc także niezadowolnioriy, bo mu za m ało. Cóż 
dopiero m ówić o tych wyborcach, co tak  jednom yślnie  
przy lew icy  stan ęli?  Zresztą te  obietnice poniekąd są  
sPowero tylko, bo ma je  dopiero rozpatrzyć i opraco­
wać senat, wcale u iesłynąey z pojmowania spraw pu­
blicznych.

W edle rządowych naw et dzienników prawica i 
środek przyjęły  m ilcżąco zawiadom ienie o obietnicy. 
Jedón tylko em erytowany pułkownik w y k rzy k n ą ł: N iech

żyje cesa rz! Chociaż obietnicy nikogo niezadowelniły, 
w szyscy m inistrow ie jednak podali się .do dym isji z 
ich powodu. Cesarz dym isję przyjął, Eouher upadł zu­
pełnie, i inni do czasu , bo F orcade, B aroche, N iel 
mają wejść ponownie.

Pytano Thiersa, kto tutaj tryumfuje w tym razie, 
prawica czy środ ez?  H istoryk odpowiedział : „Jest to 
w ygrana opozycji. Ona to tylko w yw alczyła  ciągłwn  
domaganiem się  ■ walL* stanow czą. J ą  też ubodro 
w wyrażeniu obietnic cesarskich, iż  Ciało pr*wudąr- 
cze zdaje się pragnąc uwiadom ienia o sw obodach, 
zamierzonych przez rząd."

Rząd spostrzegł w pływ , w yw arty obietnicam i, i  
popełn ił niesłychauy w pavlamentaruem życiu wypa­
dek. D nia 13 . hm. z rana J o u rn a l O fte ie l  ogłosił 
zw ołauie senatu na dzień 3 . sierpnia i zarazem odro­
czenie posiedzeń Ciała prawodawczego. Tylko ogól­
ne oburzenie m ogło odpowiedzieć na ten  krok. O gło­
sić bowiem w dzieunikn urzędowym odroczenie pierwej 
nim sam em u Ciału prawodawczemu, og łosić  nazajutrz 
po obietnicach reform liberalnych, zrobić podobną nie­
spodziankę, gdy wybory 5 5  posłów jeszcze niespraw ­
dzone, to  by ło  coś niepraktykowanego. P osłow ie tran-  
cuzkiego narodu pytali s i ę ,  czy . będzie posiedzenie tego  
dnia, czy  też nie będzie wcale ? Schneider otwo, s y ł  
jednak posiedzenie. Żaden z m inistrów, ani kom isa­
rzy rządowych m e zjaw ił się nawet d la dopełn ienia  
jakiejkolwiek etykiety pożegnania. M inistrowie za­
jęci byli dymisja, lub może dwór chciał ukarać za n ie ­
przyzwoity brak okazów radości z samej ja ż  obietnicy  
reform postępowych.

Krótkie było to posiedzenie, ale odmalowuje ca ł­
kiem  usposobienie kraju ua wieść niespodzianą, co jak  
deut tx  mackiru. wypadła z pałacow ych narad w S t .  
Cloud. Głównie w ystąpił F a v r e : „S łyszeliśm y prze­
szłego razu odczytany dokument, który zdawał się  0- 
biecyw ać Izbom ustalenie kilku sw obód , do których  
m ają prawo ^przerywają m ówcy). W szedłem  na trybu­
nę, ażeby zaprotestować ptzeciwko rażącej sprzeczno­
ści, ja ta  istnieje między aktem wczorajszym  a  dzisiej­
szym . Jestuo nietylko sprzeczność i n iegrzerzt^ść  
(inconcenance), ale zamach ua godność Izby (hałas z 
prawicy, oklaski z lew icy, a prezes naw ołuje mówcę do 
porządku), i . ... i który dowodzi głębokiej niemocy w ła­
dzy osobistej.— (poruszanie: do porządku! de porządku! 
z lewicy oklaski liczne . Prezes znowu «k porządku 
przyzyw a a lew ica oburza się). P anow ie, jeżeli nie 

‘ czujecie się  draśnięci podobnym środkiem , ja  wam 
•winszuję (protest). Kraj osądzi nas wszystkich. Chcą 
uśm ierzyć niespokoje, a tylko je  zwiększają (oklaski i 
zaprzeczenia).* Powtarzam : kraj nas oaądzi.M Odbierają 

•mu g ło s, ale z m iejsca jeszcze m ówca powiada „Ba* 
sze czynności nit skończone. My zniesiemy poniżenie, 
ale w ładza osobisut je s t  potępioną i nie podniesie się  
z tej próby" (wrzawa cortiŁ wzrastająca). Oto począ­
tek  posiedzenia. (Iiraald jeswtze p rzem ów ił: „Jedz nas 
5 5  posłów , których nie zatwierdzono je s ićz e  , zostajemy  
zatem nieograuiczenie pod zarzutem \  brew wszelkim  
prawom." W rzawa i tu przerwała m ówcy tak samo 
jak później Pełleianow i i E stau cellń ow i, a i  prezes od­
czyta ł akt odroczenia nieograniczonego Izb.

Błędności tego kroku trudno nie widzieć. Dość 
posłuchać samego tonu dzisiejszych dzienników, by

Z lwowskiej wystawy obrazów
p rzu  W  Leopoliiiego.

1.
Wątpliwy plon na zaoranym grobie 
ojczystym. Pomniki 0 0 . Dominikanów. 

W pierwszych chwilach otwarcia wystawa te­
goroczna nie wiele rokowała, dopiero pod sam ko- 

nadeszły celniejsze płótna, i podniosły ją do 
110 świetności wcale nieprzewidywanej. Liczba dziel 

, r% 6go rodzaju wynosiła przeszło IGO, wystawa 
^filowała prawie we wszystkie kierunki sztuki, a co 

zasługuje na uwagę, ze znaczną tę cyfrę 
^starczyły jedynie prace krajowe. Patrząc na te pię- 
^  rezultaty zapału artystycznego, gdzie niejedna 

może tylko przy największej abnegacji — zdołała 
*bje myśli przelać na płótno, trudno się na pra- 

J p  bie zastanowić nad tem , zkąd na gruncie, dla 
‘tuki tak mało jeszcze uprawionym jak nasz kraj a 

nasza prowincja, gdzie l  rnałemi wyjątkami 
t * *  obojętność i taki chłód dla sztuki panuje, ar- 
7 Zt» w tak potężnych rozmiarach wyrastać poczy- 
j  ' Nierównie więcej zachęty i większej opieki 

Zhaje u nas muzyka, a przecież jeśli porównamy 
p h lta ty  obojga, szala się najniezawodmej przechy- 

korzyść malarstwa, i gdy malarstwo już po- 
yna wydawać owoc bogaty i samorodny, muzyka 

może jeszcze wyjść ze stadjum du  p la itir  et u 
n ? nierft,> a życie jej jest zaledwo słabą pulsacją 

JZnau obcego.
, Trudno w kilku pociągach pióra rozstrzygnąć 

> kwestję, poniekąd historjozoficzną, a jeszcze mniej 
lecz^em wydawać w tej mierze wyroki proro- 

Pió’ 00 n*° powiodło nawet tak znakomitemu
^  jak je posiada p. Klaczko; jednakowoż fakt 
^  brnie służyć za najwymowniejsze świadectwo, 
n  *  narodzie naszym wewnętrzny pociąg do ma- 
j * t w a  jest silniejszym, i że charakter monumen- 

tej sztuki stoi więcej na posłudze niewyga- 
J jeszcze sile do życia historycznego. 

t . Pod smntnemi na prawdę auspicjami swój ży- 
rozpoczyna u nas malarstwo; nietylko bowiem 

7°jątaość, nietylko niewzbudzone jeszcze zami- 
ale i przeszkody niczem nieusprawiedli- 

°he Bpotykają tę gałęź sztnki na samym wstępie.
Na piurWszym planie stoi fatalne przekonanie, 

We Lwowie malarstwo się rozwijać me może, że 
"*r powinien malować a Lwów śpiewać. Nie­

szczęsne to uprzedzenie jest tak bez wszelkiej pod­
stawy logicznej, że szkoda się nad niem dłużej za­
stanawiać. Jest to chimeryczną kurtoazją dla Kra­
kowa, trochę za daleko posuniętą, jestto prawie 
grzesznym występkiem przeciwko wyrokom prze­
znaczenia, których się nie godzi en fa m ilie  tra­
ktować.

W  chwili, kiedy duch germański nas ruguje 
z nad Gopla, kiedy w Warszawie rozlegają się hy­
mny caryzmu, Lwów na wschodzie jest wysuniętą 
przednią strażą kultury polskiej, i jak u Rzymian 
sięgała władza ich imperjum, dokąd sięgała rzym­
ska kolonia i civit fiomanus, a w Polsce graniczne- 
mi słupami jej potęgi była fara polska i civi» Po- 
lonw. tak i dziś z przekazu przeszłości powinniśmy 
zapełnić każdą lukę naszej spuścizny. Tam bowiem 
tylko duch polski panować może, gdzie żyje i oży­
wia. Może to kto nazwać czczą hypotezą, ale po­
ważę się wypowiedzieć, że na tym szlaku dziejo­
wym, gdzie się połączył geniusz Polski i Rusi, 
gdzie stanęła unia z Litwą, gdzie kwiat poezji na­
szej najbujniej wyrósł, gdzie liryzm narodu najsil­
niej się objawił, że na tym szlaku może i sztuka 
zaczerpnie najbogatsze skarby swego natchnienia.

Lecz zstąpmy z minionej majestatycznej prze­
szłości do dzisiejszych naszych stosunków.

Lwów to istne dziecko wiedeńskie: jeszcze nie 
dojrzało, a już przesycone i poniekąd przeżyte. Cie­
kawy na prawdę, smutny proces demoralizacji, ja­
kiemu Galicja podpadła. Brutalna władza moskiew­
ska mogła przygnieść, ale nie potrafiła pokonać 
wyższości kultury polskiej; w Poznańskiem inten- 
zywny nacisk przewagi cywilizacyjnej starł na mia- 
zge niektóre części swego zaboru. Austrja zaś sama 
nie bardzo czarująca urokiem postępu, użyła innego
i może najzgubmejszego środka: poddtnuchem nie­
szczęsnej ambicji zamieniła najdzielniejszą część na­
rodu w martwe morze, około którego zwolna wy­
mierał każdy kwiat, każda roślina rodzinna.

W  sferach, których imiona były niegdyś ozdo­
bą rzeczy pospolitej, na których^ spoczywa spuścizna 
dziejowa, przerwana nic tradycji — wymarła miłość 
dlą kraju, znikła energia do czynu, znikła wiara 
w siebie; wszystkie ich myśli skierowane ku sto­
licy naddunajstiejj Wiedeń, sam nad przepaścią sto­
jący, jest ideałem ich marzeń, ich pragnień, a 
pierwsza lepsza bachantka jedypym bożyszczem ich 
uwielbienia.

U nich ani sztuka, ani literatura, w ogóle ża­
dna praca ojczysta prżystępu znaleść nie potrafi.
, .  . ®rugim dziś dominującym 1 niemniej dla sztu- 

’ Jj dla wszelkiego uszlachetniającego ruchu u- 
mysiowego szkodliwym wpływem jest hasło do­
brobytu, wypisane świeżo na sztandarze przyszłego 
Odrodzenia. Prawdziwą zgubą naszą jest, że czyn­
ności społeczne u nas nigdy w pwae iść nie mogą.

wsze. jakiś przeważający prąd porwie wszystkie 
umysły 1 uniesie je w jednym kierunku. Do pe- 
wnego czasu obdarzała nas emigracja teorj&mi, któ­
re me będąc w zgodzie ani z pojęciami, ani oby­
czajami narodu, wprowadzały jedynie najzgubnięj- 
szy zamęt wyobrażeń; dziś na porządku dziennym 
mania dobrobytu.

W  ogóle spokojna, wytrwam praca zbiorowa, 
która się wciska w każdy zakątek społeczeństwa, 
wszędzie wprowadza ruch i życie, która rozbudza i 
rozwija razem wszystkie władze moralne i mate- 
rjalue, nie otwiera wprawdzie wielkiej perspektywy 
dla, lekkich zysków, ani popisowego pola dla pró­
żnej ambicji, lecz zapewnia niezawodny owoc i 0 - 
chronicby mogła od perjodycznych wysileń i ko­
niecznej potem ruiny— słowem, ta praca prawdzi­
wie urodzajna, liczy u nas bardzo szczupłą garstkę 
zwolenników, i wtenczas się dopiero oglądamy za nią, 
kiedv już wszystkie gwałtowne eksperymenta zro­
bią fiasko, i miniona gorączka osłabi puls życia 
organicznego.

Na tyle rozumię zasady ekonomii politycznej, 
że z polepszeniem materjalnem idzie w parze i pole­
pszenie moralne; ale w tej mierze, niejako w odpo­
wiedzi na wszelkie oczekujące mnie zarzuty, po­
zwolę sobie postawić jeduo tylko pytanie : Kiedy u a 
Zachodzie pojawił się ten nowy bóg pogtępu? 
Wtenczas, gdy tam  narody wyczerpnęły już prawie 
cały materjał cywilizacyjny, gdy przeszły'wszystkie 
poprzednie stadja ewolucji moralno-społecznej, gdy 
rozwinęły i zużytkowały wszystkie skarby wiedzy 
swojej, gdy promienie oświaty wcisnęły się w e  
wszystkie szczeliny ich gmachu społecznego, gdy 
nauka i sztuka postawiły sobie pomniki olbrzymiego, 
kilkuwiekowego wysilenia, a stanęły akademie, mu­
zea i galerję; wtenpaah dopiero rozsiadł się na tro­
nie nowy Krezus materjalizmu.

Jaką przedwstępną pracą my się wykażemy, 
sięgając chciwą ręką po uagrodę, jaką so'‘ idob jl

obcy trud ? Czyśmy już przeszli wszystkie te p o­
przed n ie  stadja przekształcenia?

My na nieszczęście zawsze tam zaczynamy, 
gdzie inne narody kończą. Dziś, pod egidą postępu 
gonimy poprostu za łatwym zyskiem i przyjemno­
ściami, a za plecam naszemi niemoc społeczna 1 
moralna! Podobni jesteśmy do szulera, który kartą 
chce odzyskać stracony majątek, na potem przysię­
gając sobie poprawę.

P och opność  n asza  do n o w o śc i s ię g a  je szc z e  cza ­
sów  D łu g o sza , Kromera, a co g o rsza , że  najczęśc iej  
nie  w  porę w y b iera m y  się  z regeneracją .

Góthe p o w ia d a : Wer ntcht tdglick mm eekónen 
Vert Ueetj em tchónet Bild ueht, oder eine id A u  Me­
lodie hSrt ter/alit m den PfUhl der trieialen AUtaa- 
lichkeit.“

Jeżeli już nieprzerwane zajęcie przy obowią­
zkowej pracy, może zwolna wytępić
uczucia, cóż dopiero powiedzieć o grasującej gorącz­
ce materjalizmu, która się w zastraszający soósób 
u nas wylęga, jak moloch pożera najżywotiuejł4< 
soki społeczeństwa, wyziębia resztki zapału narodo­
wego paraliżuje wszystkie czynności, jakiemi się 
jedynie wznieść możemy do potęgi organicznej ! Buch 
literacki prawie żaden, poezja znana tylko z ka­
talogów księgarskich, sztuka jak cudaa d*wc|H> u* 
wychowaniu, krzątamy się, jakbyśmy już byli. w 
przededniu zupełnej zagłady — słowem, gospodaruje­
my jak posesor, gdy mu się kończy, ostatni rok 
dzierżawy. Dziś, gdyby istotnie jaki uieprwwi- 
dziany kataklizm strącił trybunę sąjmową gayh' 
uciszył krzyki g w a r l i w y c h  pohtyków, jaki sl p - 
cy pozostałby z ostatnich decenniów?^iu 
ków, które tvlko żydom
kilka uchwał sejm ow ych , które w Wiedniu potojyn 
a d  acta , kilka stow arzyszeń , do k ^ y e h  tylko bi il 
ludzi, teatr narodowy, którego świetność stałe się 
ty lk o  tradycją, w końcu lieraturę, przy której le­
dwo kilkn w eteranów  utrzymuję glorję nauko-

W°^CJakiei zostawimy zarzewie do obudzenia ua 
przyszłość życia narodowego, jeśli nie znowu dom 
Ossolińskich, jedyny zakład, jakim się przed obcy­
mi poszczycić możemy?

Niech mi kto wskaże w świńcie starożytnym 
lub nowożytnym jaki naród, gdzieby k^ótnął do­
brobyt, a nie rozwinęły się zarazem wszystkie je ­
go siły moralue i intelektualne



2 GAZETA NARODOWA * dnia 19. Lipc* 1869.

p o ją ć , ie  zmuszony pozbyć się R o u ter a , dwór ju ł  
nie ostoi się  na wysokości desp otyzm u, i hę dzie m u­
sia ł pójść drogą praw ludu.

Jeszcze przy zamknięciu bióro 2 . unieważniło w y­
bór Esąuirosa w iększością 1 4  przeciwko 7, a to z po­
wodu jego zam ieszkiwania w A nglii i skazania go je­
szcze za Ludwika F ilipa za napisanie dzieła  E ica -  
nielia  lu d u . Jednom yślni jego wyborcy pójdą pewnie 
za przykładem  wyborców m essyńskićn, i jak ci M azzi- 
niego, wybiorą powtórnie Esąuirosa. U ziś można z pe­
wnością przew idzieć, i e  gdyby Izba poszła za głosem  
biorą , walka z rządowym i zejdzie w Marsylii aż do 
najniższych warstw. Już i teraz L ille staje po stronie 
opozycji dem okratycznej, do Rady miejskiej nie dopu­
śc iło  ani jednego rządowego.

A le widocznie te  nauki pozostają bez w pływ u. 
Aby nie przedłużać obrazu dzisiejszego stanu, nie przy­
taczam  całego artykułu L . Jourdana w Sieclu  o d. 1 4 . 
lipca i  o zdobyciu bastyli, —  dość tych kilku s łó w :  
„B astyla, p isze on, zburzona, rzeczpospolita ogłoszona, 
i zdawało s ię ,  że skończono z monarckią. A le dziś 
w iem y, i e  to tylko się rujnuje, co się  jest w stanie  
ccem ś zastąpić, i że dawne prawa trzeba zam ienić w  
instytucje prawdziwie dem okratyczno. —  Tańczono w ów ­
czas na gruzach bastyli, ale czy to przeszkodziło no- 
irym  M stylom  się rozmnożyć ? N ie  mówimy już o 
Mazu i la Santo, strasznych w ięzieniach pojedyńczyeh, 
g j s ie  tylu obyw ateli zasłużonych oamowolnie było za­
mkniętych; nie mówimy już o tych fortecach, co po- 
winne służyć tylko ku obronie Paryża, a których ka­
zamaty w dnie zam ieszek chwilowo napełniają się  o- 
bjw atelam i nieprawnie uw ięzionym i"... i tym  samym  
tonem pisze o innych nadużyciach.

Zapowiedziane znowu procosa prasowe tylno po­
większają nieporozum ienie i popłoch, tak, że dziełka  
M aurycego Jo ly  O dod a tko w ym  akcie drugiego cesar- 
th e a  niechce drukować żaden drukarz paryzkd, chociaż 
w Paryżu można było śm iało liczyć na ogromny po- 
kup broszury o wypadku, tak ważnym w ostatnich 18  
latach. N ie  w Paryżu, to na prowincji broszura w yj­
dzie, a le powstaje słuszne oburzenie na monopol dru­
karń w stolicy. Co dorzucone do niesłusznego więże­
nia literatów, nie zostanie bez w plyw n i przyczyni się  
do-podkopania despotyzm u, liberalnem i słówkam i ma­
skowanego. Oto naprzykład Mnrat z rozkazu proku­
ratora jeneralnego został aresztowany, sprawdzono ty l-  
ke tożsamość osoby, potrzymano go 2 5  dni i wypu­
szczono, nie pow iedziaw szy, mu nawet za co był are­
sztowany. A  w dziennikarstwie dem okratycznem , Mu­
rat ma pew ien rozgłos. Quentin i Cournet siedzą j e ­
szcze dotąd od czasu rozruchów ulicznych, chociaż ich 
»reęztowano w redakcji i nic przy nich nie znaleziono. 
To samowolne w iężenie, przypominające więzienia Au- 
strji z czasów przedkonstytncyjnych, i to w chwili 
niegrzecznego, n ieetyk ietalnego rozwiązania Ciała pra­
wodawczego, czyż nie je s t  pokarmem obfitym do roz­
budzenia w tłum ach poczucia s iły  i sam odzielności, i 
do niezadowolnienia się  żadnem i ustępstwam i w ładzy, 
dopokad prawa swobód nie przez cesarza i senat, ale 
przez reprezentantów narodu nie będą wpisane w księ­
g i ustawodawcze?

Przegląd polityczny.
A u str ja  i W ę g r y . Wydział finansowy dele­

gacji przedlitawskiej odbył posiedzenie w piątek; 
zdimowano się głównie kwestją, w jaki sposób na­
leży Wydziałowi traktować wniesione przez rząd 
przedłożenia budżetowe. Ziemiałkowski stawia wnio­
sek: .Należy odstąpić od dawnego zwyczaju wy­
bierania podkomitetów, a natomiast ustanowić refe­
rentów, mianowicie po jednym dla czterech od­
działów budżetu, którzyby składali sprawozdania 
bezpośrednio Wydziałowi." Leonardi jest za utrzy­
maniem podkomitetów. Po dłuższej rozprawie zgo­
dzono się na wybór referentów, a mianowicie trzecn 
dla budżetu armii, a po jednym referencie dla bu­
dżetów marynarki, ministerstwa spraw zewnę-

Nie myślę ja  wcale otaczać się murem chiń­
skim przed cywilizacją zachodnią; lecz z założonemi 
rękami przypatrywać się pracującym narodom i 
sięgać bezczynnie po ich owoce, trudem zdobyte, 
takie wysługiwanie się obcemi zdobyczami wiedzy, 
może się kiedyś srogo na nas zemścić. To gorsze 
niżeli inwazja przemocy, stajemy się bowiem nie­
wolnikami ich przewagi moralnej, a gnuśność o- 
twiera na oścież wrota gościom obcym.

Żaden bank nie zapełni smutnej luki między 
ludem, żaden pociąg nie przywiezie nam mesjasza 
wolności: jedynie wtenczas pokonamy naszych nie­
przyjaciół na zewnątrz i wewnątrz, jeśli ich prze- 
możemj siłą wiedzy i czynu.

W takiej jedynie atmosferze tylko, gdzie pro­
mień szlachetnego uczucia rozgrzewa serce, gdzie 
w sercach tli ogień czystej miłości, gdzie szczera 
modlitwa szuka symboliki wiary, gdzie dzielność 
bohaterów pragnie pomników uwiecznienia, tylko 
tam, gdzie sztuka nie jest zabawką przesyconych 
umysłów, ale sztandarem wzniosłego zapału — tylko 
tam artyzm rozwinąć się może. Dla nas sztuka 
ma jeszcze większe znaczenie. Odkąd zamilkł glos 
poezji, z rąk jej pochwyciła sztuka pochodnię ka­
płańską. Nie jestże Grottger ognistem skrzydłem 
ody do młodości, Kossak krwią i kością postaci 
Polowskich, Matejko ponurym cieniem Juliusza? 
Artyzm jest dla nas domowem ogniskiem, gdzie 
zamieszkują opiekuńcze duchy przeszłości; on może 
jedynym zakątkiem wychowania rodzinnego, zkąd 
przekazem popiołów ojcowskich i łzą bolejącej ma­
tki rozognione dziecko wychodzi na pole walki i 
poświęcenia.

Zasłaniać się od sztnki brakiem dobrobytu, 
jak to u nas powszechnie słyszeć można, to czysta 

ipokryzja, która dość niezgrabnie maskuje ubytek 
szlachetniejszej potrzeby umysłu. Gdyby przez 
żart wolno było choćby najmniejszy podatek nało­
żyć na zmarnowane pieniądze naszych podróżoma- 
nów, to stanęłyby dotychczas nietylko galerje, mu­
zea, ale może i Polska cała.

Węgrzy i Czesi nie oglądali się w tej mierze 
na rząd, lecz stworzyli je sobie składkowym gro­
szem. Taki akt dzielności organicznej więcejby 
poparł nasze rezolucje, niżeli cała jurysprudencja 
parlamentarna. Naród holenderski nietylko skru­
szył jarzmo przemocy, lecz wśród walki o wolność 
pokonał morze, zasłynął handlem i przemysłem, a 
W M ty* Zdobył oohie berto pierwasetotw*.

trznych i finansów. Żadnego Polaka nie wybrano 
referentem. Nakoniec uchwalono na wniosek Demla 
zaprosić na przyszłe posiedzenie ministra Brestla 
dla poinformowania się o żądanych dodatkach.

Nieprawdziwą okazuje się wiadomość, podana 
przez dzienniki wiedeńskie, jakoby biskup lincki 
nie przyjął ułaskawienia cesarskiego.

Mimo zaprzeczeń niektórych dzienników wie­
deńskich przyjmował cesarz w sobotę obie dele­
gacje.

Czytamy w rester Lloydzie:  ,.Wiadomość tele­
graficzna, którą dziś otrzymujemy, potwierdza oba­
wy nasze, spowodowano namiętnemi rozprawami w 
kongresie serbskim w Karłowicach. Kongres ten, 
który dla członków grecko-wschodniego kościoła, 
narodu serbskiego w Węgrzech, miał mieć zadanie 
konstytuanty, nie zdołał się sam ukonstytuować. 
Kwestja prezydentury rozdzieliła jego członków na 
dwa obozy. Jedni twierdzą, iż wybór prezydenta 
wcale nie jest potrzebnym, ponieważ metropolita 
karłowicki jest naturalnym i prawnym przewodni­
czącym zgromadzenia; drugie stronnictwo zaś, któ­
re było dotychczas w mniejszości, pojmowało tę 
kwestję w ten sposób, iż prezydent winien być 
wolno wybrany, ażeby jeanaK przeciwne stronni­
ctwo pogodzić faktycznem ustępstwem, wniosło, by 
wybrać przewodniczącym metropolitę. Ustępstwo 
co nie naruszyłoby wcale zasadniczego znaczenia 
wniosku. Walka obydwu stronnictw trwała dłn- 
go, a obustronne roznamiętnieme wzrastało z ka­
żdym dniem, i dnia 15. bm. doszło do tego sto­
pnia, iż dalsze obrady stały się niepodobne. Wię­
kszość nie mogła znieść dłużej gróźb i terroryzowania 
opozycji, a jej członkowie widzieli się zmuszeni po­
składać mandaty. Kongres więc jest de facto  roz­
wiązany. Walka stronnictw mimo to, jak się zda­
je, nietylko że nie ustała, lecz namiętności jej 
przeniesione zostały z zamkniętej przestrzeni kon­
gresu na otwartą ulicę. Dzisiaj już porozlepiano w 
Nowym Sadzie odezwy przeciw patrjarsze , prze­
ciw biskupowi Gruiczowi, Stratimirowiczowi i rad­
cy bańskiemu Żiwkowiczowi.

„Zanim wejdziemy w szczegóły tej sprawy, za­
czekamy na bliższe wyjaśnienia naszego korespon­
denta. I dziś jednak możemy już czytelnikom w 
krótkich rysach przedstawić naturę tego ruchu. 
Walczą tu z sobą dwie teudencje. stronnictwo u- 
miarkowane, które chce patrjarchę uznać natural­
nym przewodniczącym konstytuującego zgroma­
dzenia; opiera się ono na artykule IX. ustawy 
z roku 1868, nie chce nic innego, jak tylko 
uregulować autonomię kościoła grecko - wschodnie- 
dniego ; opozycja zaś, z dr. Mileticzem na czele, 
ma przed oczyma całkiem inne cele. Chciałaby 
ona z tego kongresu, niewłaściwie nazwanego n a- 
r o d o w y m ,  w rzeczywistości bowiem jest czysto 
k o ś c i e l n y m ,  zrobić istotnie kongres narodowy, 
nito rodzaj parlamentu. Deklamuje ona o niezale­
żności narodowej, której organem chciałaby zrobić 
tenj kongres. Chciałaby kongres ten wyzyskać 
na swoje przewrotne cele polityczne, a chcąc w 
pole wyprowadzić stronnictwo liberalne, zarzuca 
przeciwnemu stronnictwu, jakoby ono stało na sta­
nowisko średniowiecsnem, skore iznaje metropoli 
tę naturalnym przewodniczącym kongresu. Takiemi 
pozorami jednak nie da się już dzisiaj łudzić libe­
ralne stronnictwo kraju ; pod tą m aską, która ma 
uchodzić Za liberalną, widzi ono dobrze propa­
gandę narodowościową. Jesteśmy przekonani, 
iż w stronnictwie niniejszości znachodzą się ludzie, 
które wprowadzeni w błąd deklamacjami pseu- 
doliberalnemi przywódców, nieświadomie stali się 
narzędziami ruchu, którego ceł potępiliby sami. 
Przestrzegamy tych członków kongresu, którzy 
grają tu rolę oszukanych, ażeby porzucili mężów, w 
których oczach nawet taki Masirjewicz, taki Stra- 
tymirowicz i Żiwkowicz są złymi Serbami! Pra­
wdziwymi przyjaciółmi narodu nie byli nigdy ci, 
którzy go usiłowali pchnąć na tory ekscentryczne.

„Zapytalibyśmy się jednak rządu, czy zadowol­
ni on się tutaj spokojną rolą widza, aż płomień 
wybuja tak wysoko, iż ciężkiemi ofiarami tylko da 
się przytłumić?"

Francja. Journal Offidel z dnia 13. lipca za­
mieścił dwa dekreta, z których jeden zwołuje se­
nat ua 2. sierpnia, a drogi odracza Izbę prawo­
dawczą na czas nieograniczony. Była to zupełna 
niespodzianka dla Francji. Dniem przedtem odczy­
tano w Izbie pismo cesarskie, które przynosiło o- 
bietnice reform ; nie było tam najmniejszej wzmian­
ki o odroczeniu. Prezydent Ciała prawodawczego 
p. Schneider zamykając posiedzenie dnia tego, za­
powiedział następne na dzień jutrzejszy. Pozostawa­
ło jeszcze do sprawdzenia 51 wyborów. Wieczorem 
togo samego dnia, t. j. 12. lipca o pół do dziewią­
tej, członkowie lewego centrum, podpisani na inter­
pelacji, zgromadzili się w Grand-Hotel i p. Chevan- 
dier deValdrome postawił następujący wniosek:

„W dzisiejszych okolicznościach wobec pisma 
cesarskiego, które jest faktem wielkiej doniosłości, 
naradziwszy się zo znaczną liczbą naszych kolegów, 
wnoszę, abyście nie wnosili waszej interpelacji." 
Wniosek ten przyjęto jednomyślnie. Zadecydowano 
także, złożyć interpelację w archiwum Izby obok 
pisma cesarskiego. Pp. Segris i Buffet byli na tem 
posiedzeniu; pp. Thiers i Estancelin byli zaprosze­
ni, ale nie chcieli przybyć.

Tak rzeczy stały, gdy nazajutrz dziennik urzę­
dowy ogłosił odroczenie. Popołudniu o pół do trze­
ciej zgromadziła się Izba prawodawcza. Żaden z 
ministrów nie był obecnym. Po odczytaniu proto­
kołu z poprzedniego posiedzenia Jules F a r a  za­
biera glos w kwestji protokołu: „Byliśmy obecni
wczoraj odczytaniu pisma, które może być sądzone 
rozmaicie, które jednak w swojej formie zdaje się 
obiecywać Izbie powrócenie jej swobód" .. Tutaj prze­
rwano mówcy. Prezydent Schneider zrobił uwagę, 
że według konstytucji wzmiankowane pismo nie 
może w tej Izbie ulegać rozprawom. Na to Jules 
Favre odpowiedział: „Jestem tu na trybunie, aże­
bym protestował przeciwko tej sprzeczności, jaka 
zachodzi pomiędzy wczorajszym aktem a dzisiej­
szym. Ta sprzeczność jest przytera bardzo niezrę­
czną." Po tych słowach nastąpił straszny hałas, 
wołano do porządku, lewica klaskała. Prezydent 
przywołuje dwukrotnie Favr& do porządku, który 
mówi ciągle, nie zważając na hałas i krzyki. Pan 
Giraud zapytuje, co się stanie z 55 deputowanymi, 
których wybory nie są sprawdzone. P, Schneider

uspakaja, że niema w tem żadnej szkody dla tych 
pp. deputowanych, których wybory nie są jeszcze 
sprawdzone, bo potrzeba je uważać za sprawdzo­
ne. Nareszcie odczytuje odraczający dekret cesar­
ski i Izba rozchodzi się w milczeniu. Żadne Vive 
1'empereur! nie dało się siyszeć.

Z odroczeniem Izby przypadła druga ważna 
wiadomość, podanie się do dymisji dzisiejszego mi- 
nisterjum. Wraz z Rouherem występują z ministe- 
rjum pp. Lavalette, Gressier, Baroche i Yuitry. 
Rouher ma zostać prezydentem senatu, a tymcza­
sem pojechał do swoich dóbr Arsey, zkąd ma się 
udać na kilka tygodni do Szwajcarji. 011ivier ciągle 
wzdryga się przystąpić do ministerjum. Między 
kandydatami do przyszłego ministerstwa wymienia­
ją ciągle Buffeta, Segris, Talhouet, Leroux i La to uf 
d’Auvergue, dzisiejszego posła przy dworze angiel­
skim, który ma zostać ministrem spraw zagrani­
cznych. Nie wiadomo jeszcze, czy p. Durny zo­
stanie nadal ministrem oświaty. Mają znieść zu­
pełnie dwa ministerja, dworu i stanu, a dyrekcję 
urzędowego dziennika, teatrów' i sztuk pięknych 
przyłączyć do ministerstwa spraw wewnętrznych.

Termin ponownego otwarcia Izby, według roz­
maitych wiadomości z Paryża naznaczono nad. 15. 
sierpnia. Jest pogłoska, że na ten dzień lewica 
przygotowuje pffftiest- przeciw odroczeniu, Izby, 
i że w łonife samej pnkwi j  ma się zawiązywać kon­
serwatywna opozyejJL Wyrazem tej opozycji i pro­
gramem ma byc artykuł w dzienniku Public  przez 
p. Dreolle, członka Ciała prawodawczego. — A rty­
kuł pomieniony wręcz protestuje przeciwko mnie­
maniu , że 116 podpisanych na interpelacji Buf­
feta reprezentuje opinię Francji, i gani odrocze­
nie Izoy, które nastąpiło bez porozumienia się z 
właściwą większością Ciała prawodawczego.

Pogłoska, jakoby książę Napoleon miał być 
wezwany na pierwszego m inistra, jest pozbawioną 
wszelkiej podstawy prawdopodobieństwa.

K r o n i k a .

M ianowania 0. k. krajowa dyrekcja skarbu we 
Lwowie mianowała Ignacego Sękowskiego kontrolora- po­
datkowego I. klasy, poborcą podat. III. klasy; Artura 
We iąa W węgierskiego poborcę podat. i Ignacego Bętkow­
skiego galic. poborcę podat. II. klasy kontrolorami podat. 
I k lasy ; Antoniego Podgórskiego kontrolora podat. III. 
kontrolorem podat. II. k la sy ; Albina Wojcikiewicza kr. 
węgierskiego oficjała podat., Dyonizego Mogilnickiego kwiesk. 
oficjała podat. i Filipa Sołtykiewicza praktykanta przy u- 
rzędzie podat. oficjałami podatkowymi III. klasy.

— Z C ie s z y n *  otrzymujemy następujące pisino: Jak 
zwykle w ostatnich kilku latach, tak i tego roku odbędzie 
się „Zabawa narodowa* w pobliżu Cieszyna. — Korzysta­
jąc z oświadczenia kilku z braci, danego ziomkom tutejszym  
na wystawie rolniczej, iż życzą sobie przybyć tego lata do 
Cieszyna, by się tu zapoznać z krajem i rodakami, komitet 
urządzający zabawę narodową ośmiela się niniejszem za­
nieść do Wgo Pana uprzejmą prośbę, ażeby nietylko sam 
serdeczne zaproszenie na ową „Zabawę narodową* przyjąć, 
ale oraz tłumaczem braci ślązkicb w dalszej ojczyźnie być 
raczył, iż oni życzą sobie powitać u siebie braci Polaków, 
jako m iłych gości, o ile do tego skromne ich środki wy­
starczą. *

Przytem wyraża komitet zyczenie, iż ponieważ ludność 
śląskopolska składa się przeważuie z wieśniaków, niepospo­
litą  radość sprawiłoby tu przybycie niektórych włościan z 
Galicji i Krakowskiego. — Przybycie do Cieszyna nie za­
dawałoby żadnych trudności; wyjeżdżając bowiem rano po­
ciągiem z Krakowa przybędzie się o godzinie pół do jedy- 
nastej do Pruchnej, o godzinie pół do dwunastej do Bogu- 
mma (Oderberg).

Z Bogumina zamówionoby do Cieszyna w razie przy­
bycia licznych gości osobny pociąg, którymby do Cieszyna 
o pół do pierwszej przybyli.

W razie zaś szczuplejszej liczby wysłanoby po nich 
wozy do Pruchnej, zkąd na tęż godzinę stanęliby w Cie­
szynie. Zabawa urządza się na dzień 22. sierpnia, rozpo­
cząć ma się o godzinie trzeciej po południu. Lecz okolicz­
ności m ogłyby spowodować wyznaczenie dnia 15. sierpnia, 
gdyż w ten dzień moglibyśmy powitać u siebie i po­
wracających z uroczystości Unii lubelskiej braci Wielkopo- 

i łan. — Aby zaś wycieczkę tę do Cieszyna zapraszanym 
gościom ułatwić, zda się być rzeczą konieczną, ażeby przy­
najmniej w Krakowie i Lwowie zechciał kto pokierować tą  
sprawą, co zapewne najlepiej potrafiłyby osobne komitety. 
Te komitety postarałyby się o równoczesne przybycie gości 
do Cieszyna i porozumiałyby się z komitetem zabawy co 
do pobytu gości w Cieszynie, w którym to względzie kor- 
l-espondenęje przyjmuje: Andrzej Katula c. k. notarjusz w 
Cieszynie.

Cieszyn, dnia 12. lipca 1869.
Za komitet urządzający 

Jerty Lienciala. P r. Brzobohaty.

—  Biblioteki k udom r Staraniem zarządów powiato­
wych Towarzystwa przyjaciół oświaty ludowej coraz więcej 
powstaje lub powstać ma czytelni ludowych. Na wzór dla 
takich czytelni wydał zarząd centralny tegoż Stowarzysze­
nia następujący p r o j e k t  r e g u l a m i n  n c z y t e l n i ,  
z a k ł a d a n y c h  p r z e z  z a r z ą d y  p o w i a t o w e  
S t o w a r z y s z e n i a  p r z y j a c i ó ł  o ś w i a t y  l u ­
d o w e j :

§. 1. Dla osiągnięcia celu w al. a) ust. I. §. 2. statu­
tu Stowarzyszenia przyjaciół oświaty ludowej wyrażonego 
zakłada filia powiatu N. czytelnię w mieście N. W tym  
celu wynajęty będzie lokal, w którym będą przedłożone 
książki i dzienniki do czytan ia, zaś z księgozbioru będą 
książki wypożyczane uczestnikom (§. 3.) według postano­
wień niniejszego regulaminu.

§. 2. Zarząd powiatowy przeznaczy dla czytelni książ­
ki, tudzież część funduszów, któremi rozporządza. Prócz 
tego posiada czytelnia własny fundusz, powstały z miesię­
cznych wkładek gości.

§. 3. Uczestnikami czytelni są członkowie Stowarzy­
szenia przyjaciół oświaty ludowej, tudzież stali goście, przez 
członków wprowaazeui. Członkowie Stowarzyszenia nie 
płacą nic za uczestnictwo w czytelni, goście składają po 
10 cnt. miesięcznie.

§ .4  W czytelni utrzymywaną będzie książka stałych  
gości. Uczestnik, któryby zachowywał się w czytelni wbrew 
przepisom niniejszego regulaminu, albo te ł książki z czy­
telni wypożyczonej nie zwracał, może być przez zarząd z 
księgi uczestników wykreślony, przezco utraca prawo u- 
czestnietwa w czytelni. Gość, który przez trzy po sobie 
następujące miesiące wkładki miesięcznej nie n iś c ił , prze­
staje być uczestnikiem czytelni, i może być przyjętym ty l­
ko po złożenia zaległości.

§. 5. Zarząd filii powiatowej miannje W ydział czytel­
ni z grona członków Stowarzyszenia, mieszkających w N.

§. 6. W ydział czytelni składa się najmniej z trzech 
członków, którzy z pomiędzy siebie wybierają przewodni­
czącego ; załatwia on następujące czynności:

a) wynajmuje i utrzymuje w porządku lokal czyteln i;
6) w razie uznanej potrzeby, przyjmuje bibliotekarza,.

także sługę czytelni, w porozumieniu z zarządem f i li i ;
c) odbiera od bibliotekarza miesięczne wkładki g o śc i;
d) prowadzi rachunki i utrzymuje inwentarz czyteln i;
e) przedstawia zarządowi filii potrzeby czytelni w 

książkach i gotów ce;
f )  rozporządza przesłanemi mu od zarządu pieniądzmi 

w myśl ogólnych wskazówek zarządu ;
g) urządza w porozumieniu z zarządem publiczne wy­

kłady w czyteln i;
A) przedkłada zarządowi powiatowemu sprawozdania ze 

swych czynności i z całego stanu czytelni.
§. 7. Członkowie zarządu pełnią w czytelni kolejno 

obowiązek gospodarza dziennego. Obowiązkiem gospoda­
rza j e s t : '

o) być w czytelni w czasie, gdy takowa jest otwartą ;
b) dozorować utrzymanie porządku w czytelni, i czu­

wać nad przestrzeganiem przepisów niniejszego regulaminn 
przez uczestników.

§. 8. Obowiązkiem bibliotekarza jest :
o) utrzymj wać w porządku księgozbiór ;
A) utrzymywać katalog książek;
c) wypożyczać uczestnikom książki do domu ;
d) wydawać książki do czytania w czyteln i;
e; odbierać od gości miesięczne wkładki za pokwito- 

tow aniem , zapisywać takow e, i oddawać W ydziałowi 
czytelui.

§. 9. Czytelnia będzie otwartą w dnie powszednie od 
godziny 6. do 11. wieczór, zaś w niedzielę i święta od 12. 
rano do 11. wieczór.

§. 10. Każdy uczestnik ma prawo uczęszczania w o- 
znaczonycb godzinach do czytelni, i czytania tamże dzien­
ników i książek.

§. 11. Kto bierze książkę do czytania w czyteln i, wi­
nien imię i nazwisko swe, tudzież ty tu ł książki zapisać w 
przeznaczonej do tego książce. Po oddaniu książki ma bi­
bliotekarz przekreślać ten zapis. N ie s t o s ie  się to jednał 
do pojedynczych numerów pism czasowych.

§. 12. Uczestnicy czytelni mają prawo wypozyczac 
książki z czytelni za poręczeniem najmniej jednego uczestni­
ka.' Czasopisma mogą być wypożyczane tylko w jpr.iwnych 
kompletach.

§. 13. Za wypożyczoną książkę złożyć należy rewers, 
który ma być podpisany przez wypożyczającego i poręczy­
ciela; dłużej nad miesiąc książki trzymać nie woliio. Po 
tym  przeciągu czasu, jeżeli się nikt tymczasem o tę  samą 
książkę nie zgłosił, można ją wypożyczyć nadal temu sa­
memu uczestnikowi. Ktoby książki wypożyczonej nie oddał, 
lub takową uszkodził, winien str.itę wynagrodzić — w prze­
ciwnym zaś razie utraoa prawo uczestnictwa. W ydział wi­
nien poszukiwać straty tak na wypożyczającym jak i n» 
poręczycielu.

§. 14. Każdemu z uczestników przysłużą prawo wno­
szenia życzeń : zażaleń tak do W ydziału czyteln i, jak i do 
zarządu powiatowego.

§. Ib. W czytelni nie wolno głośną rozmową prze­
szkadzać czytającym. Psów do czytelni nie wolne prze­
prowadzać. Ubranie wierzchnie: czapki, kapelusze, kalosze- 
laski, parasole i t. d. należy zostawiać w przeznaczoneUi 
na to miejscu. Przynoszenie jadła i napojów do lokali 
czytelni jest zabronione. Za wszelkie uszkodzenie jakiej­
kolwiek części inwentarza czytelni, odpowiada uszkadzający 
i winien szkodę wynagrodzić według racbunkn, przez Wy ­
dział mu podanego.

§. 16. Wszelkie zmiany w niniejszym regulaminie u- 
skutecznia odnośny zarząd powiatowy Stowarzyszenia przy­
jaciół oświaty ludowej w porozumieniu z Wydziałem czy­
telni.

Ostatnie wiadomości.
Przedwczoraj o godz. 5tej popołudniu przekro­

czył pociąg robotniczy lwowsko-czerniowiecko-ja- 
akłej Kolei po raz pierwszy austrjacko-rumuńską 
granicę.

Kefereutam w  austrjackiej delegacji dla spraw 
wojsKowych mają być pp. Rechbauer, Figuly i De- 
rael. Znając sposób zachowania się tych panów w 
kwestji budżetu wojskowego w poprzedniej sesji 
delegaeyjnej, możnaby sądzić, że i teraz będą oni 
kruszyć kopie o oszczędność w wydatkach na cele 
militarne. Tagbiatt zapewnia jednak, że tak nie 
będzie. Są oni zupełnie pozyskani dla wniosków 
rządowych w tym względzie, i nie będą już teraz 
tyle kłopotu robić komisarzom wojskowym i mini­
strom, jak dawniej. Referentem dla budżetu mi­
nisterstwa spraw zewnętrznych będzie dr. Van der 
Strass. Austrjacki minister finansów, dr. Brestel, 
został wezwany przez delegacyjną komisję budże­
tową do dania niektórych wyjaśnień w kwestjach 
finansowych.

W sobotę publikowano w Serbii nową kon­
stytucję w sposób bardzo uroczysty.

Telegramj „Gazety Narodowej *
P arj z d. 18. lipca. Dzisiejszy J o n "  

nal Officiel ogłasza dekreta cesarskie, m ianu­
jące nowych ministrów. L is ta  ich już je s t zna­
na z doniesienia le Public. Chasseloup - Laubat 
mianowany prezesem Rady stanu. M inisterjuni 
stanu zniesione.

Dzienniki uważają nowe m inisterjum  
przechodowe. W  sprawie powołania na nowo 
Ciała prawodawczego nic jeszcze nie postan°7 
wiono. S e g r is , Olliyier i Talhouet odmówi11 
przyjęcia tek ofiarowanych, przyrzekli jedn*1 
m inisterstw u wszelkie ze swej strony p o p a rć ^

IM * d e g I a u e. ,
Jeżeli medale z wystaw stanowią odznaczenie i*  . 

skonałą działalność na polu przemysłowem, to zad°w 
nie blisko 8.<KX) odbiorcow powinnoby być tem więk8*®, 
uznaniem. Bazar tapetów J . E . Fischera w Wiedniu, 
nerriug nr. 15, zaszczyca się takiem odznaczeniem, 
w najwytworniejszych salonach, kawiarniach, restauracj \ 
z równie dobrym smakiem i dokładnością w ykonan ia-J__  
w najskromniejszym pokojn, co daie świadectwo o jua­
nem prowadzeniu tego interesu. Dlatego też *alecainy . 
nownym czytelnikom do zakupna tapetów wyżwynu® t  
firmę, która jak najchętniej bezpłatnie przesył* 0 
kosztorysami. J . K- *»•

N a d e s ła n i .  »trO*
„PFRITAfc* m ydlą dc «»ł patrz na c*w «W

nicy.
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Wezwanie,
ł n » ? e •frony kom itetu kroackiego  narodo- 
kt<łrzv wzywa się  w szystkich tych,

rzy  jako aktorow ie lub śpiew acy, tak’ V - *>*« OpiCITO U J, * • '
*yin j«koteź kobiety, w tym narodu
»bv *aklad7,ie zaangażować się pragną. 
Lid 5 111 i ak najrychlej komitet z»wiadu-

Wczy łi* . 2 5 4 7  ,1 - 3nigj , Podaniach sw ych, które jak najspieaz-
tu p narządza,ącego teatralnego komite- 

",*6a«kć należy, rosją wykazać :
Wiu ; P z^ * w jakitn tea t.ze  już wyetępy- 

luh njP( j z sftatkieai?
akini i w ła^a|a językiem  kroaeko-scrb-

® lub jakim innym słowiańskim ?
|  C zyli i jak ie pokończyli D a n k i ;  i 

stan j 0  ̂ Jaltiemi warunkami chcą przy­
wr teatru krnackiego ?
W Zagrzebiu dnia 4, lipr-a 1869.

l a w i a d o w c z y  kom itet teatrAlny.
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" 7 jta szampańskiego

l a s i e w  dostać można w So- 
-niiKach pode Lwowem na plebanii.

Żyto takie wymaga lepszej cokol­
wiek roli, wczesnego siewu. Obfito- 
^c>a, wa^a i wczesnym zbiorem prze­
chodzi wszystkie inno dotąd rozpo- 

'tzech n ion e. 2500 2— 2

B a j a c ł i t y ń s Ł r l

SK ŁA D  H E R B A T Y
D o m u  Z l e c e ń  R o l n i k ó w

pod firmą
J B I j P .  C r O S t l k O W H l c l

w Ozorn.lowoa.Oii. 2557 1 — 12
Ma sw oje składy:

w Czerniuwonch (głów ny sk ład) ulica Pańska Nr. 470; we L w .iw ie u Jaskulsk iego na 
placu Mariackim, w Krakowie u St. Z aw adzk i-go w domu kum isow ym . Oprócz tego: 
w Borszi z iwie, B ichni, B a d a czu , Birczy. B gdanów eo, C ieszanow ie. Czor ikowie,  
D ębicy, Dubrumilu. Frysztaku, Gorlicach. G rzym ałow ie, llurodence, Jaw orow ie, K ojso- 
wic, Gimanowie, Kołomyi ,  Mostach W ielkich, Fodgórzu,  Przem yślu, Raju. Rohatynie  
Ropczycach. Stanisław ow ie, Samb irze. .Starem M ieście, Sanoku, S tojan ow ie, Tarnowie ,  
Tłumaczu, 'furce, Z łoczow ie, Żółkwi, Zurawuie. Żywcu.

Ceny: Lan3in w yborow y funt ros. 3 zlr.: Cesarska perłowa funt roś. 4 z ł'. Lansin- 
tisn-pechian fnt roa. 4 złr.; Lansin-Pecba fnt ros. 5 złr.

Wszelkie przflsełki od I fnt zacząwszy z Gł ówne go  t k ła d u  w Czerniowcacl i  franco.

Jedyny pre­
parat z suro­
w ego m i ę . 

s a.

(iliiiclioita

MUSKULIN
Jedyny p re-| 
parat z suro­
w e g o  m  i ę - 1  

s a.

Woda szczawiowa w Gieshiibel
s s K f t n l g  O t t o ' *  Q n e l l c . w

. Ulubioną te kw aśną w o d ę , tak zaieeajacą się  pod w zględem  m edycznym , 
tudzież ja k o  napój odśw ieżający, z winem iub het wina rozsy ła  w całych i pół 
flaszkach glin ianych i szklannych

Z a r z ą d  z d r o jo w y  w  Gicsh&beł
^  ^  ^  ^  * &  K IM O  L  L ,  K arlsbad (w Czechach).

. , . . 7 d w łasny w W ie d n iu , Maiimi l ianat rasse  Nr. 5)
|a*o też w szelkie ^d..cznicjsze handle wód mineralnych krajowe i zagraniczne. — 

Broszury op isy  3p-,3ubn użycia, cenniki bezpłatnie 2380 1 2 - 1 2

Jest to najcenniejszy i najskuteczniejszy ze w szystk ich  środków  wzmacniają- 
cyco , nawet w najsilniejszych przypadłościach sł.tbego lub z łego  trawienia skutkujący. 
Przyrządza się  takow y w klasztorze Trapistów w depart. des D om bes we Francji.

D lu sk u iin  G u lch o n a  w kształcie zgalaretuwanyeh tabliczek doskonale przecho­
wuje się przez czas przedłuższy, i zaleca się  swemi wzm acniającem i i posilające®! przy­
miotami, zw łaszcza d la osób, które wycieńczone zosta ły  trudami, chorobami lab długo 
ciągnącą się  rekonwalescencją, tudzież w przypadłościach kurczu żołądkow ego, złego  
trawienia, raks żołądkow ego, braku krwi, choroby miodowej i t. d. ‘

M u .k u lin  pod względem  pożywnym  przewyższa najlepsze gatunki czekolady, 
najznakom itsze preparaty mąki wzm acniającej, bulion, syropy, mięsne ekstrakty i td.

Jest t > jednem słowem , najsilniejszy i najskuteczniejszy środek wzm*cni»ją°y 
dla delikatnych, osłabionych lub chorobliwych konstytucyj-

0(rzvm ać można w składach w e  L w o w ie  w aptece A. B e r iin e r a , w  K rak o­
w ie  u A . S ie d le c k ie g o , w  O p a w ie  u F r. B ru n n era . 241*) 3—o

Adwokat
Dr. Władysław Wolski

otw orzył kancelarję

w Drohobyczy
w domu p. Feuersteina obok Rynku przy 

ulicy Śtryjskiej. 2511 3 — 3

'yszedł tom 1. dzieła : X. 4 .  Loeflle- 
ro Katechezy szkolne. Przedpła­
tę i a całe dzieło w 3 tomach, w ilo ­
ści 4 złr. w. a,, przyjmują jak d o ­
tąd księgarń c: W ładysław a Ja­
w orsk iego w K rakowie (g łów oy  

sk ła d ); J. J lil.k ow sk iego  i G ubrynowi- 
eza i Schm idta we L w o w ie ; W . Gazdy 
w Tarnowie — tudzież bezpośrednio  
2521 2 - 2  tłum acz i wydawca

A *. R om an  C i a ł k t c s k i  
wseminaijnm w Tarnowie.

IVi© <lo uwierzenia, ale przecież prawda,
że następu jąca  b roń  p aten tow ana sp rzedaje  się  po eonach tu  notow anych._______________

r K l e c a n c k i  t e r r e r o l  z gwintowani} lufŁę W 
0*m tcie  k ieszonk  w ym  t j lk o  złr- 1.30,*2. 3 .

W l e p s z y m  i w i ę k s z y m  k a h b r z o  i  lu f t 
^OiageeDOWł} ł odlewk.-j n» ku le złr. 2 .20, 3 . -1.50. 

H k r d z o  l a  t in y .  cyzelow any zir- -2.7 j, 3 .20. 4 . 5. 
K l e g a n c k i  d w u r u r k o w y  t e r c e r o l  t i a in -  

w io rn iac ie  m in ia tu row ym  z |r .  i . 90, 3 .Vł, 4.
T e r c e r o l  d w u r u r k o w y  z ru rk am i dam ascc- 

°Wan(ónii m o c i i e L ro  k a lib ru  zlr. 3 .80, 4-50, ti.
K a r d i o  d o b r y  z rttug. luf. ztr.  4 .20,- 5 .80, 0 .50. 
P a t e n t o w a n y  r e w o l w e r  N a p o l e o ń s k i  na 

b e t  kurka, odtyteow y system  R efa u ch cu i, 
itAo zrobiony, s tr ie la  na 100 tro k ó w  uiezaw odnie 

k o n tu je  ty lko  z ł r .  10, 15, 18.
T i £  j e ż  s a m e  J e s z c z e  p i ę k n i e j s z e  i w i ę- 

< s *c e o  k a l i b r u  złr. *20, *2-. - 4,
P o k r o w c e  n a  r e w o l w e r y  l u b t e r c e r o l e

1 .Praw dziw ej m o s k i e w s k i e j  skory jucb tow ej z  rzem ie  
uiem  do  opasyw ania złr. 100 , 1.80, -

N a b o j e  d o  r e w o l w e r ó w  z ku lam i s tożko- 
w cmi zlr. 1.80. 2,20, 3 .

A n g c 1 s k i a s t r z e l by  ni v ś I i w s k i c zlr. 8-51). 
10. 12, 18.

T u k i e ż  s a m e  l e p s z e  złr. 12, 22 
An g i e l s k i e  d u b e l t ó wk i  m y ś l i w s k i e  po 

złr 15, 18, 22. 25, 40, 80.
W o r e c z k i  n a  ś r ó t  po r ut .  15, 20, 30, GO, 

zł r  1, 1.50.
B o ż k i  n a  p r o c h  cut. 60, 80, z łr. 1
K a p i s z o n  i e r  k i  u a j  l e p s z e  c n t. GO. 80, z łr . 1.
W  * b  i k i n a  w a i * i k i l e  g a t u n k i  d z i c z y z n y  

dobrze i tra fn ie  w ab ięce  c n t  35.
T o r b y  m y ^ i i w a k i e  n a jle p . złr. 3 , 4, 5 , 6, 10 
* ' ‘ i po złr. 2. ,1 ‘ "L a s k i  z e  s z p a d a m i  p o i 4, 5 .
K o r d e l a s y  z ręko jeśc iam i z je len ieg o  rogu  lub  

z nóżkę sarn  ę złr. 1-SO, 3.
T r ą b k i  m y ś l i w s k i e  cn t. 30, 60, 00. 
P i s z c z a ł k i  s y g n a ł o w o  c n t .  10.

Si
i n  60 cni

' r p ie r ś c io n k i  e le k ir o -g a iw a n ic ż n e ,
»n«l«iek  barOzo dob ruczy i.n l i ważny d l ,  człow ieka. 

N ajp ierw sze ziiakuinitokcl m edyczne skon»tatow aly 
to , że galw an zm <tzi«ła dohroczynn io  na w ym ienione 
poniżej choroby . Podług in s tru k c ji słynnego  jed n eg o  
lekarza paryzkiego robiono p ie rśc ionk i na palce ze zto ta 
U kzw anego rzeszow skiego, w ew nątrz  z d ru te m  elck tro - 
m a g n e ty cz n y m , k tó ry  tna niezaw odny skutek  oebra- 
h ia jący  i leczący w szelkie bo le go .ćcow e, reum atyczne, 
nerw ow e, d rżen ie  członków , boi głow y itp . I lekarze 
za leca j, noszenie tych p ie rśc ien i, k tó re  kosztu ją po 
KO c n t . sztuka

S z k l ą  p o w i ę k s z a j ą c e  1 sztuka 20 cn t.
D aiekow idy m ilow e

Dl odległość I m ili zlr. —.50
.  „ pu llo re j ntili zt,-. —.80

•Z m il z łr  1.50 
p o llrzec ie j m ili zlr. 3.50 

,  .  3  m il zlr. 6.
I g a r n i t u r  l i s t o w y  aśtadający  s ię  ze s tu  ćw iartek

cienk iego  pap ieru  Irancuzk iego , 100 k o p e r l la d n jc b  
w eleganckiej okładce 10 cn t.

O ł ó w , '  a n g i e l s k i e  lz  sztuk  5. 8 do .50 cut
0  |  o w k  i m e c h a n i c z n e  po 8, 10, 15 cut- 
Z a n a s  o ł o w i u  na kapsułce m e ta lo w ej 10 c n t

!! Tego jCHzeze nie było  !!
Ł k i zupełnie jak  sreb rn e  k tó re m uszą zawsze po-

I * " ” "  ły że cze k  do kawy cn t. 00.
1 c h o c h e l  a do śm ietank i c n t. 15.

] choch la  r , ' l ‘ ^ '„ i n g c e  stołow e cnt. 80.
*- podstaw ek 1 ie|,k ie  paten tow ane s z t u ć c e  t t o -Praw dziw ie allg ie i’  V .  h|)j od()arta
O w e , których rę  J opraw nych z tr 2 .50. 3 .

\ .  p a r  szluccuw  w d r ] aw o |. opi,aw „ ycll t l r  4> c
d e s e r o w y c h  zlr.  2. 3, 4.

Ń r' . , 0 i ;  o d  s o n c ą  D M c s z c z ^ n ^ ;

a r a s o i e  o d ^ “ “e T lb  le tn ie  po cn l._20, 30. 40.
złr. 1 .50, 2 . 3- 
► po cn t. 20, 

15. 20. 30, 40.t c h l  u r  ztt w iosenne
5 r a w a l k • naj ̂  iQncowane ' V para z 2 guzicz. ru i 60 
5 « k a w ł c * k .  g  e leganck ie c n t  10. 15, 20
g * k « m U i  d o p i s a n i a  w kufę roczku.
P r * e n o » n y  l>.r z y r ^ ; 1i  | nk op ła tk i, scyzoryk, tyl- 

{aw ieraj^cy pm ra. ornw,
. *o cn t. 50, 80 złr- L . j.srorm icyj w raz z po-

| l o b u »  podług  naJn?ws?ŷ , .  riem i. pionów  m or- 
6aniem  bzykałnych v la » c i» o sc  W)et|.Zl1< tresuW  
' k i c h .  a r e s o w  ś n i e g o w y c h ,  p r ą d n w  z l r  ą
roślinności drzewnej, deszczu llp- r  s[(jU ły
3.50 4.20 w raz ze s te lazą  i pokrow cei 
* łr. 1.40, 2.90. 3. . 3.30 w  pokrow cu- ?.Q.
' e ę i i a  i l e j  m i e s z k a ń c y .  1 globus ] .
lorow ane w izerunk i w szystk ich  ludów  zieini. 

v ka z pokrow cem  ty lko  60 cn t.
; a l o c i p e d ,  Irancuzki skoropęd  60 c n t w inrln ia
1 A l b u m  z 24 najo ięku ie jszem i w i d o k a m i  Wi e  
v t u t .  ,50, 80. z łr . 1 : bez  widoków cn t. 40, 80. J ir . J- 
^ e g a r y  g a b i n e t o w e  zn?ne z dob rego  chodzenia 
T gw arancją I egzem plarz e leganck i zlr. 1. 50. 
r *kie i sam e z kloszem  szk anym  zlr. 2.50.
J^ ięg jze ale ,
i?»zcze w ieksze ztr. 4 
S*tklem w ielk ie  złr. 5 
Ł«gary z budzikam i po z tr  1 00 
•ak ie ł aam e z p ricp y szu eu n  rzeźbam i z tr. 3. 4. 5.

s in y  przyrzgd  do goleni* w szkatu łce  d rew n iane j do 
zam ykania , zaw ierający  lustro , b rzy tw ę aug ie lską , pe- 
zel. pu*zkę m etalow ą, m ydło w iudsorsk ie  z łr. 2. 

B o k s e r y  a n g i e l s k i e  po ztr. 1.50. 2.
P i s t o l e t y  d z i e c i ę c e ,  g łośno  pukające , sztuka 

ct. 10. 15. 30. złr. 1.
K o s m e t y k  d o  f a r b o w a n i a  w ł o s ó w  n a  k o l o r  

h e b a n o w y ,  za pom ocą k tó rego  każdy w łos siwy. 
czerw ony  lub ja sn y  może być trw ale  za larbow any na 
b ru n a tn o  lub cz a rn o : 1 p udełko  z łr. 2.

1 p i ę k n y  p i e r ś c i o n e k  z n o w e g o  z ł o t a  z k a ­
m ieniem  kolorow ym  c t. 20.

B u l e t  a (gra) ronge c t  u o ir  po ct. 20. 40.
Z e g a r  s ł o n e c z n y  z kom pasem  i łańcuszkiem  c t. 30 
P r z e p y s z n e  s k ó r z a n e  n ę c e s e r k i  z p r z y b o :  

r a m i  d o  s z y c i a  do zaniknięc ia^ n ape łn ione  n o ­
życzkam i. nap a rs tk am i, ig łam i, sz ty łc ikam i. m aszynką 
do rob ien ia dziu rę*  itp. Itp. po cn t. 50. 80. złr. 1.50. 
Najpiękniejsze co żyłko być inoże!

\o w «  filigrs iowa b iiiito r ja  ze s re b ra  z praw dziw om  
k .m ie iu a in i: 1 g a rn i tu r  b roszka  i kolczyki z lr. 3 .

V a i m o d n i e j s z e  p a s k i  d a m s k i e  cu t. 20, 30 
i K u l l e k c i a  P r z y b o r ó w  d o  r y s o w a n i a  w n a j -  

l e p s z y m  g a t u n k u  tylko cn t. 1ó. 
tOO I g i e ł  d o  s z y c i a  c n t 10. 1 pudełko  z ig łam i 

do liaczkow unia cn t. 20, I partja  szpilek ę n t .  Iff. 
N a j l e p s z e  s k o r z „ u -  p o r t m o n e t k i  lub  ty ło -

r  H i i i ^ e r r / a l i " o - w a ^ e '  z im ilow anym  b ry lan tem  i
1 p a rn itu i guzikuw  m ank ie tow y ,., po 4 sztuk  z tr . 1 ,

g a rn i tu r  guzików  ,na,ik ietow ych w iększych  po 2 
sz tuk?  zlr. I , I g a rn ilo r guzików polkoszulkow ycli po

K r o Y em ' p i ó r  " w s z e l k i c h  p i ó r o  a l u m i n i o w e ,  
1 k arton  o rg in . doskonałości 1- tuzinów  ł t. 80.

I g ł y  V i c t  o r  i a , 100 sztuk  w szelkiej w ielkości w ła ­
dnym  schow ku cnt. 20. bez schow ku cn t. 12. 

P i e r ś c i e n i e  e m a l i o w a n e  z b r y l a n t a m i .  K- 
m a lio w aie  są bardzo  p ięk n ie  na czarno  lub n ie b ie ­
sko. m ają  w środku  im itow any  kam ień bry lan tow y, i 
s 3 z praw dziw ego z ło ta . z łr . 1.80 : tak ież  sam o z no- 
w ego złoto ty lko  cn t. 40.

P r z e p y S Z n e  b i a ł e  k u l o  z w i e r c i a d l a n e  dla 
saionow  we w szelkich w ie lk o śc iach : stanow ią one 
w spaniale panoram a, od zw ie rc iad la jąc  w sobie w szy­
s tk ie  ko lo ry  natu ra lne , nie tak  ja k  dotychczasow e 
p la r z c u t  % n 5oP^ f ,li€? 8Zą 0 ld u b 4 salonów ; 1 egzem - 

P o n t a n n J  bardzo  ła d n e  złr. 1.40.
W u n d e r y o g e l  {ptak cudow ny) t yl ko cnt. -20. 
W ę ż e  w i e l k i e ,  k tó re  się  poruszają  ja k  żyw e 

żm ije , cn t. 30.
T e r a z ,  a n i  g d y  i n d z  i e j  nadarza s ię  każdem u 

dobra sposbbnosć. m ydła toa letow e w najlepszym  
g a tu n k u  tak  tan io  kupić.

1 sztuka praw dziw ego, p rzeźroczystego  m ydła g lice ­
rynow ego cnt. 5 : tuz in  w oryg in  opakow aniu ct. 50 

W iększe gatunki po cn t. 10, 15 za sztukę .
M ydełka m igdałow e po cn t. 3, 4, 5, 8 ; w tuz inach  zaś 

no m l .  25 30 40. 50, 80, z łr 1.
P e r f u m y  Kis ine quik  (Kuss m ich sehnell). Hang 

H anc i w szelkie inne pachnidla w  o ryginalnych flako­
nach cn t 15. 20. 30, 60. 

u l e  i k i  n a w ł o s y :  orzechowy ct. 15. różany c t. 15. 
r r z i b i e n i e  k a u c z k o w e  cnt 10, 15. 20, 3/1, złr. 1 . 

, ? i i i  d o  z ę b ó w  po riit. 8, 10, 15. 20. 
s .1  L i p  n i e t n e  z w i e r c u d ł a  w ram arh  zło 

W l f, dl» M do"v  salonów  cnt. 30, 40, 50.
L .yf ? .  Ł i .„ . i c ls k ie  cnt 10, 20, 30. 40.

_  0 « y i  m o ś e  t o y ó
^ ttn ć c e  s lo lo w *  z  13 -ta tow ejgo  p a n ce - ‘ 

r o w a n e g o  sreb ra .
J Itdnr nóż d ea e ro w j albo w idelec cn t. 85. 

nóż stołow y lub w idelec złr 1 «

a n gie lsk ie  cu t. 10.’ l V ' V

 t a » * * e S °

30.

o o

noży i 12 w idelców  s to - 

ztr. 6.
c a a tu /k i z o m i . i . -; "»żki s to łow e lub law o w e ro i po zrr. s.

^ ffiłk V ez Vwidelcami^6 nożami zir. n.

r, Horinipk stosuje się osobliwie bardzo 
Obi lobud naf> ^  mozaikowana, zawierająca na elegancka szkatuła ,|b n0IJCIkl llapar

wiello rozmiar zei srebra 10 p r Jn_

s L t t ^ e n a S n ^  bardZO P ° '
w a b n e .

K rzyżyki po cn t. 30. 40, 50. * l r  1 • j s() ^  0 .50, 3, 4. 
S re b rn e  łańcuszki ,  J 5.
M edaliony sreb rn e  po ztr. 1.80. o, ,
T akież sam e w yzlacane 30 cn t. drożej

Cennik i  z  ilu strac jam i b ezp ła tn ie  i f  ra n ko  na żądanie

t i r l e l i B l lI n d "
Dostać m ożna tylko w 

 r i e n  .  j p j k t e n t r a e a e  1 8 .
7 im o w ien ia  za ła tw ia ją  ai« w o b rą b ie  pań stw a  A u str ia c k ie g o  za p rzasytk ą  odpow iedniego do ... rlmi łlu  zadatkn  w  g o t ó w c e , r e sz ta  p ob ran ą  b ę a z ie  p rzez  pocztc -Za ca tk o w item  p ob rf  Z 

, r l »z p o c z tę  nie posyła « i<3 n ic z e g o . 23M  0 -> J ;

W hotelu „George“ jest do wjnaję- 
cia od 1. Sierpnia

Sklep frontowy
skradający się z jednego lub dwóch 
pokoi. Bliższą wiadomość udziela 
porljer. u 3 l 2 - 3

zam iarze pruwizorycznego ob- 
^  sadzenia puaady r o t j łk ’p^°

Iekaitw (chirurga) w Starejsuli, z płacą 
2J5 zir. 54’, a. ponow ny rozpisuje f>ie kon- 
kura do końca sierpnia J869. 2195 2 --3

N ależycie ostęplow ane pudania ubiega' 
jncycli się  o tę p osa d ę , z a o p a t r z o n e  świa- 
dei tw, rai urodzenia, odbytych nauk. dotych­
czasow ego zajęcia i uzdolnienia, wniesione 
bjć winne do Z w ierzchności gm iny miasta 
Star, jsuli przed i)ptywem terminu. _______

Atrament Anilinowy
L i r  • J  a l Ł O T ł a c T i n .

za który to wynalazek otrzym ał na w y sta ­
wie paryzkiei medal z ło ty , doskonałością  
sw oją o wiele przewyższa w szelkie tego  
rodzaju wyroby. Pismo tym atramentem pi­
sane schnie natychm iast, a po odsoptow a  
niu za pom ocą prasy nie blednie, ale *»- 
chuwuje swój piękny p o ły sk i koloi ciem no- 
blekituy, wydaiacy się przy sw iptie m ocno 
czarnym. ‘ 243C 16—20

P oleca  się  szczególnioi do użytku po 
zakładach bankowych, jak niemniej b.uraeh, 
urzędach i t. p.

Farby A nilinow e do kolorow ania fo ­
tografii ci) paie w k a r t o n a c h  jakoteż szk a ­
tułkach blaszanych z < aiym przyrządem.

Farby A nilinow e do farbowania ma- 
teryj jedwabnych lub wełnianych.

P ły n  d o  w y w a b ia n ia  plam atram en­
towych (Radirwasser) z papieru lub jakie- 
gobądż przedmiotu , zaszczycon y meda 
lem honorowym na w ystaw ie paryzkiej i 
londyńskiej. K ażdy flakonik zaopatrzony  
jest w sposób używania

P roszek  uniw ersalny do czy szcze­
nia przedm iotów z jak iegokolw iek ’ metalu, 
jako to srebra, z ło ta , Brittania, A lpacca itp.

Do nabycia w a p te c e  i h a n d lu  m ate-  
r ja ló w  P . M ik o la szn  w e  L w o w ie .

2427 2 - 3

Bo pana J. G. POPPA
praktycznego dentysty w  W iedniu, Stadt, Bognergasse Nr. 2.

Od wiciu lat eierp ię na gw a łto w n y  ból zębów i z teeo  powodu, chociaż m iody

r¥ ," v
He*do'nstZaogTa8zanąlt^ k o Î zbawie,W<) ^ " ^ T d o ś k o n a t ą  Anaierynową wo- d ę  do nst, ogłaszaną ja k o  zbaw ienny środek orzeciw  o m o w i zębów. Ponieważ 
n i c z e g o  bardziei me zadałem jak by eje „ n n ln o  2  ■ l  potow i zęuow

. * «  7 .

stępnie tejże wody w ielu m o ich 'zn ajom ych  i Przyjaciół b^ó * * D10J9 .u iy ^ * ło P 
wiennycb jej skutków . Szczerze d z i e Ł  panu wraz r 1 “ ^  doZn•a ,,. Z
środek, m ogę zarazem udzielić  panu zapew nienie, iż “p a ń s k ą  Pd m k o n a f«  w o d ę

w“ S e ^ \ S e c ”  o r i S l i 7 n n; jleł>iej Za'eCaĆ b?di ’ Sbc^ m ? “ *« “  ? . w bj?w  tejże sam ei gazecie ogłoszoną, przez pana przyrządzona plom bę do z e h ó w -  Im  n, 
aptekarz w Tacbau niem iał jej u siebie i po lecił mi s w o j a ,  przez aietro sam ego  przy­
rządzaną plombę do zębów . A le  znalazłem  ją nieodpow iadającą ce lo w i i ^ Ł t e c z -  
ną; też  uprzejmie npraszam pana o przysłanie mi pudełka pańsk iei nlombv
do zębów za 2 z łr . 10 ct. w. a., Ijtórą to kw otę tu załączam .

Z uszanowaniem  J ó z e f  U e im e r l
N auczyciel w Lohm pod Tachaa w Czechach

8  K  Ł  A  b  Y
tych artyknlów, z pow odu swojej przedniości wszedzie znajdujących słuszn e  i za słn  
tonę nztntiie nawet i w Niemczech, Szw ajcarii, Tnrcjl. Anglii, Am eryce. H olan- 
dji, w e  W łoszech, w  ttosji. W schodnich i Zachodnich Indjach, w’ ja k o śc i pra­

w dziwej i św ieżej:
W e L w ow ie: apteka nr. chem ii T ytusa ZarzyoKiego, apt. pp P . M ik olascha, A 
Berlinera Ebenbergera, i Zygmunta Ruckera, handel p. Kleina w dow y, ip . B o n ifa ceg o  
Stillera. W  K r a k o w ie :  pp. Górecki J . Jahn, L. Feintucb, E Stockm ar apt. i J. B ąrtl 

N. Redyk a p tek ., S ied leck i aptekarz.
1F Bełtie p. Hrymak, to Białej p. Józ Knnns, w Bieltku  p. S ‘.an ; o a p t., «o Bóbr- 

ce p . Czarnik apt., u> Bochni p. N iedzielski i K onst. So lik  w Brodach p. F r . G om oliń  
ski apt.,u  Brteianach p. Zm inkowski apt. i p. B. Fadenhecht, «o Bucjocmu p. K ercel, 
w Chrzanowie p. Sporysz apt., «o Ctemiotocach p. Altb syn apt p. to ż a ń sk l i p. R intzin- 
ger, w Dobromilu p, A. G rotow ski ap t., w Dolinie p. J . Traunfellner apt.. to Drohobijuy 
pp. K leczkow ski i Rosenbeim apt., w Dynowie p. M. K oniecki, »  Frysztaku p. N. Lów. 
w Grybowie p. Muszyński, u> Jaworowie p. Lachowicz apt., w Jarosławiu p. B ogusz apt., 
•o Jatłowcu p . J . E , W ilczek apt., w Kimpolungu B . Sommer, w Kołomyi p. R óżański i p, 
SidoroWicz ip t., w Krynicy p. M. Airrihitt apt., w Lutowiskach p. A .  K onieck i , w 
Lipniku p- Sommerfeld cpt., w Manaeterzyskach p. Lipschiiłz, w Nowym largu  p. S . Laur, 
w Nowym Sąctu  p. Kosterki tw iezow a wdowa, to Polskiej Ostrawie p. C. W eber apt.. 
w Przemyślu p. Gajdeczka i Syn. p. K ozłow ski i p. M aenalski, «o Przeworsku p. Jan i- 
sz e w ss i apt., w Iladowcacn p. B. fcichm ann i p. F. Zink apt., w Rozwadowie p. M are­
cki, to Rzeszowie B. J Schaiter i Syn, to Samborze p. K riegseisen  apr., p. R ied l a p t., 
p. A .  Kramer i p. Rosenbeim , to Sanoku p. J Jaklicz* wdowa, i p. R. B artb, to Sere­
cie p I. Sommer i J. Dem pniak, «o Stanisławowie p. F , Steener ap t.. p A . B e il apt. i 
p. U. K opacz, io Stryju  p. B. Kornberger apt. i p. J D. N ussenblatt, w Suczawie p 
E. B otezat apt., w Tarnopolu p. A  Morawetz, p. W . Stachiew icz i n. L. Karm in, w 
lamowie  p. VV, T . A . W aligórsk i, to lurce  p A  C zym iański, to Wadowicach p . F oltin  
to Zaleszczykach p. K odrębski, to Złoczowie p . O. Fadencbecbt.to Żółkw i p K rzyżan ow sk i,

J. G. opp. prakt- dentysta i w ła śc ic ie l przywileju
w Wiedniu. Stadt. Bogn: rgassn Nr. 2.

Naturalne Wody minera ne,
Z am ó-ien ia  naturrlnych wód m ineralnych, a szczególn iej wody S e ltersk iej, E m ­

skiej (KrSnchen et K esse l) .'  F ach ingersk iej, W eilbachskiej, Sehw albachskiej, G olna;*- 
sk iej, jak  również wody zawierającej kwas w ęg low y  ze zaroju A polinarego, zam sze ś w i e ­
żego  napełnienia 2395 15—?

po orygiiifalnycli cenach zdrojowych załatw ia bezzw łoczn ie
H .  D .  D r e n l e r  w e  F r a n k f u r c i e  n .  ! ł l .

i w  « » * •  * '
Znane^ i doświadczone w wieiu c iężk ich  słabościach , okazały zadziw iająca skute  

czność- Są one alkaliczne i gazow e. Łatwe do za ży c ia , rozprowadzane byw a a przez 
cyrkulację krwi do w szystk ich  organów i tkanek cia ła , któro lekko iub mocniej p o ­
budzają, stosow nie do potrzeby, i jak o  skutek bezpośredni ta k o w eg o , przywracała 
energię żyw otności tkanek ciała i błon śluzow ych , a tym sposobem  sp r a w ia j  o g ó l­
ne wzm ocnienie. W ody V ichy używ ają się  z pom yślnym  skutkiem  przeciw zuboże­
niu krw i,.b lad aczcc, upławom . m ozolnem u pow rotow i do zdrowia, (żród lo M esdam es), 
w słabościach organów  tra w ien ia , zam uleniu wątroby i śledzion y , zatwardzeniaeb  
wnętrzności, tw orzenia się  żwiru żółciow pgo w c ie le , przeciw  kam ieniow i, gastrnl- 
giom , dyspepsjom  (źród ło  Grande-Grille i H opital), przeciw  boleściom  krzyża, pęehe 
rz>, podagrze, diabeti-*, odp ływ ow i materyj h iałbow atych (źródła C clestins i Hante- 
r iye). J est b:rdzo ważne, aby źródło każde stosow ano do w łaściw ych  chorób, a lb o ­
wiem woda * jednego źródła, przepisana specjalnie n c  jaką iłabosć, nżytr w innej 
chorobie, może się  stać szkod liw ą. Prócz tego  dośw iadczenie w ykazało, że  nżyeie  
źródeł zm ieniać się  powinuo stosow nie  do płei, wieku i konstytucji, i d latego  nie- 
zbednem jest zasięgać rady lekarzy co do wyboru źródeł. _

Administracja centralna spółk i dzierżawców źródeł mtueraiuych V r by, 22 B onlc- 
vard Montmartre w Paryżu. W e L w ow ie w aptece p. M ikoUscha, u K leina W dow y  
i u S-hnhnth*: w K rcko’'? -’ w apt- p .  M czvr'S^’pg (’. 2 3 6 7

U wiadamiam
PP. kupców i domy hurtowne, że posiadam 
i A j e n c j ę  Fabryki wyrobów stalowych: 
glii —  jako lo ATożów
S c y z o r y k ó w

fabryce.

S k ład
Mr H. T.

stofowych. kuchennych i innych, 
po cenach t a k  n i z k ic k  jak

k o m i a o w y
Hides z An- 

U r z y t w i ,

w  żadnej

2501 2 - 3

A .  B a l i h i ,
we Lwowie Plac Halicki Nr. 299.

Skład towarów żelaznych jak i zagranicznych.

R u tę, przez c. k. u rząd  cy m eu tu iczy  w W ied n ia  zb ad an e i o stem p lo w a n a

" W a g i d e c y m a l n e
czw orok ątn e,! ośm ioletnią gwarauąifl

2447
6 - 2 5

są w zapasie po cenach n a s tę p u jący c h :. 
unoszące c iężaru  : 1 2 3 5 10 15 20 25 30 40 -50 cel m rów

po cen ie : B r. 18 21 25 35 45 55 7J  80 90 IW  HO-

S porządzam  oraz  i m am  wielki zap a . ,h * V rlz iek S -
W V(J1I, n ad e r trw a ły ch  i prw ktTcznycb, na których , gdziekoi 
w iek je  postaw iw szy, ważyć możua-

c ię ż a rn :  ■ ^ 4 .0  20 30 40 60 80 ftrnjów--------

po c e n ie : *tr. 5 6 7.50 H  I* 13 **

N astępnie r o b ię J i ż m  L™ ^ iS w 'k ro w .^ ś w ii i ,  ow iec, z ku- 
D ŁO  z p o ręczam ' do w* ““ i ńhow łn , i stęp low ane przez c. k.
tefo . .
u rząd  cym ęntn iczy  w 
unoszące c ię ż a ru : 15 20 23 cotn arów

po cente: z łr  100 120 IM  z należ^cem i do n ieb c ięża r­
kam i w  ilości ce tnarów .

N i k on iec  ^ m rzędzam  CEN T EZY M A LN E W A C I PO M O ST O ­
W E  d o  w a ź e n ir  w y l^ o w z n j c o  w o to w  c ięża ro w y ch  z  zelaza  
m i r t o  z gw arancja  lOletnia :
u M « a c e  c ię ż a rn : 50 60 70 80 100 150 200 ce tnarów  

po cen ie : złr. 350 400 450 500 550 600 758.

N aosU lek  w szelkie in n e  w agi i c iężarki.
u- e c w ich te -F a b r ik a n t z.mówiełlia, prowincj, Ułklltorini.i?łlic niełwioc*ui.« 

Httupt-JNicderlage: Stadt, Swgerstrasse Nr. 10, m Wi«n. gotówkę tub za przekazem pocztowym
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Złote prawidła!!!
T ytko zu p e łn y  człow iek , a n ie  połow iczny, m oże 

lic iT ć U k  w in te re s a c h , jak i w ogofe w  iy c iu  na p o ­
m yślny  sku tek . Aby je d n ak  być zupe łnym  człow ie- 
k ie m v w eź do se rca  n as tę p u jące  p raw id ła :

F rzed ew szy stk iem  w y p e łn ia j śc iś le  tw e obow iązki- 
Jeżeli p rzyrzekasz  za jąć się  czem kolw iek w o k re ś lo ­
nym  czasie , to  bądź we w skazanej godzin ie  w p °S ? ' 
tow iu . Jeżeli m asz p rzed  sobą ro b o tę , b ie rz  S'Q 
n ie j z ca łą  silą, a b ęd z iesz  pracow ał szybko i na[eżyc»e : 
Jeżeli w chodzisz w  in te re s a , za jm uj się  n iem i ra z n ® 
n ie  za trzy m u j się  rzeczam i podrzędne m i. N ie t r a J riL“ ' 
su w godz inach  p racy  na n iepo trzebne  gaw ędy , uczy ii 
tw e m ie jsc e  p ra c y  m ie jsce m  sta łego  tw ego  poDyiu, 
na przechadzkach  n ik t się je szcze n ie  do ro lm  m ajątku . 
Rzeczy in te re su  do tyczące  tra k tu j se r jo  i z rozw agą 
Nie zapom inaj p rzysłow ia : ,.K to ran o  w s ta je , tem u 
P an  Rog daje.*4 Jeżeli na jm u jesz  in n y c h , uw ażaj by ci 
pow inność swą spełn ia li, i p row adź sw oje in taresa  z o- 
g lę d n o śc ią  i uw agą. Nie puszczaj s ^  1,8 t0, częgo n ie  
znasz. Nie kupu j nic tak iego  czego m e  po trzebu jesz , 
n aw et n ienabyw aj w zam ian . T ow ar to pieniądz. Czas 
to p ien iądz . D obry try b  prow adzen ia  in teresu  i dobra 
s taw a to  zawsze p ieniądz. Lokal, w którym  prow adzisz 
in te re s , n iech  będzie p rzy jem n y  i w abiący, tam  m asz 
pozostaw ać, byś obsłuży ł tw o ich  oaoiorcow . iNaprzeciw 
jiodw ładnym  tw oim  u m ie j zawsze zachować się  z g o ­
dnością. Jeżeli na ch w ilę  ty lko  się uniesiesz, s trac isz  
na pow adze i na w pływ ie. Sarn sob ie dopom agaj, a 
w tedy i p rzy jac ie le  tw o i dopom agać ci będą. S u m ie n ­
n ie  p ilnu j pow ierzonych  ci interesów , z czasem  w y j­
dzie dl to na dobr<V f*,e  j)raffnij zbogacić się zaprędko  
i n ie  b u d u j, dopóki n«c założysz dob rych  fundam entów . 
Bądź g rzecznym  i n ie  obrażaj nikogo Nie daj się p o ­
w strzy m ać  i id* spoko jn ie  tw oją d r o g ą : tym  sposobem  
zajdziesz  d a le j ,  aniżeli gdy będziesz so b ie  zaprząta ł 
g ło w ę  rzoczam L  k tó re  do c ieb ie  n ie należa. P łać p u n ­
k tu a ln ie . U czciw y człow iek szanu je d ane  słow o jak  
w łasny  podpis- Pom agaj innym , je ż e li możesz. Jeżeli 
c i na to  n ie  pozwalają w łasne środk i — nio rób  z sieb ie  
o łiary  * fałszyw ej p iożnosc i. N aucz się m ów ić ..n ie*4 
i w yznaw aj to  w yraźnie, stanow czo i z godnością . T a ­
je m n ic e  swoje zachow uj d la  s ieb ie  sam ego  i w ytężaj 
tw ój w łasny rozum , zam iast by  inn i za c ieb ie  m yśle li. 
U cz s ię  b y t sam odzielnym . Rąd* o g lę d n y m : p rzychodź 
racze j zawcześuie niż zapózm i. P am ię ta j, że c iąg le  i 
rozsądne um ieszczaniu  ogroszeu w dzienn ikach  je s t  du* 
zzą każdego in te re su  i znakom itym  środk iem  do o s ią ­
gn ięc ia  sku tku  pożądanego i nie. zapom inaj, że n a jp ie r-  
wszym i na jznaczn ie jszym  w E u ro p ie  zak ładem , z a j­
m ującym  się  w yłącznie pośredn iczen iem  w um ieszcza­
niu ogłoszeń w e w szystkich gazetach  św iata , je s t  r o z ­
legle rozgałęziony dom  p. p. H aasenstcin  e t  V ogier , 
k tó rzy  b iu ra  swe założyli w głów nych m iastach  N ie­
m iec i S z w a ic a r ji; w W ie d u iu : N euer Jłlarkt Nr. 11. 
W y tn ij to sobie i zachow aj. W iy c iu  przekonasz się, 
że to  »ą złote praw idła- 25-36 1—1

L. W ) .

Obwieszczenie,
M agistrat kr. st. raiajta Lwow a do po­

w szechnej podaje w iadom ości, że  celem  
sześcio letn iego  w ydzierżaw ienia folwarku  
w Podborcach do fiindEiszu św . Łruarza na- 
L ź ęceg o , I m ilę <>d Lw ow a oddalonego, w 
obszarze 91 m órg. 161° kw . z budynkiem  m ie­
szkalnym  i z zabudowaniami  ekonomi czne-  
mi, publiczna licytacja w drodze piuemnycli 
ofiert na dniu 10. sierpnia  1869 o godzinie  
10, przedpolndniem w III. Depnr t .  M agi­
stratu przeprowadzoną zostanie, i że przed 
licytacją  w tym  Departam encie warunki li­
cytacyjne p r z es ia n e  być mogą.

Ceoę w yw ołania ustanawia się na 350 zi. 
w. a. czynszu dzierżaw nego rocznie i do 
offert ma być załączone •/,„ wadjurn, od ro- 
cŻDie ofiarowanej kw oty policzyć się  ma 
jące 2510 3 — 3

L w ów  dnia 3. l i p o  1869.

«F rovidentia»
Towarzystwo dla zabezpieczeń gospodarczych i realności w Wiedniu 

oparte na w za jem n o śc i sw ych  członków , z kapitałem

zakładow ym  3 0 0 . 0 0 0  z L * . ,  i na zebranych znacznych  
f U n d a w a D h .  r e a e r  w o n .  y o h . ,

zabezpiecza:
Przeciw utratom, pow stającym  m iędzy zw ierzętam i pożytkow enil w sk utek  z a r a ­

zy. pojedynczych (sporadycznych) chorób i nagłych w ypad ków .
P rzeciw  szkodom  spow odow anym  przez ogień, piorun lub explo7.ję w m ieszk a l­

nych, gospodarskich i tym  podobnych zabudowaniach, stodołach, ruchom ościach  
składach tow arów , ptodach polnych  i w szelk ich  m ogącyćh być zabe/.pieezanem i za­
pasach, uszkodzeniach p o w sta łych ’ w zabezpieczonych budynkach i t .  d. i t. d. w sk u ­
tek gaszenia, burzenia lub w ynoszen ia .

Przeciw  szkodom  w ynik łym  w skutek gradobicia w ptodach rolnych.
B y oastępn ie oddziaływ ać pom yśln ie  i zachęcająco oa iuteresa  ro ln iczo-gospcdar-  

oze w og ó le  a w szczeg ó ln o śc i nu p osiad łości roln iczo-gospod arcze, T ow arzystw o  w d a l­
szym  rozw oju przytoczonych pow yżej t ik  w ażnych rodzajów zabezpieczeń obejm ie je. 
szcze zabezp ieczenia przeciw  stratom , wyrządzonym  przez mróz, w ezbrania wód, p o ­
w ódź i oberw anie się  chmur, jak rów nież zabezpieczenia hipoteczne, w zakres 
sw ej działalności.

W szelk iego  rodzaju objaśnienia udziela z w szelką go to w o ścią  d y r e k c ja  w W ie­
dniu (B aeckerstrasse Nr 1), jak  iów n ież  we w szystk ich  m iejscach urządzone Heprezen- 
tacje I ajenci T ow arzystw a, gd zie  także  przyjm ują s ię  z lecen ia  dotyczące zbaezpieczeu.

W iedeń w kw ietniu  1869. 2385 11—26

C. k. upr/. akcyjny

Bank Hipoteczny
przyjmuje wkładki pieniężne na asygnacje kasowe 

4procentowe z 8 miodniowem wypowiedzeniem, 
4 1/,procentowe z 14todniowem wypowiedzeniem. 

Od asygnacyj kasowych 5procentowych dotąd w obiegu 
będących, o d  d n i a  1 5 .  k w i e t n i a  b .  r .  Bank opłacać 
będzie tylko 4* /,%  i spłaci takowe za 14łwdniowem wy­

powiedzeniem.
Lwów dnia 10. kwietnia 1869. 2438 1 7 - ł

In W leń  j ] .G r a .z
Rada zaw iadow cza. D yrekcja .

Odnośnie do pow yż przytoczonego, mam zaszczyt najuprzejmiej zaw iadom ić, że 
Jeneralną Heprezentację dla Galicji, K rakow a I B ukow iuy przyjąłem . Polecam się  
życzliw ym  w zględom  i upraszam u udzielan ie mi zleccó co do zabezp ieczen ia  przeciw  
Bzkoiiom, wynikającym  z pom oru bydła, z uguia i gradobicia, zapew niając szybk ie  
i dokładne załatw ien ie.

W szelk ich  objaśnieó udzielają z g o to w o śc ią  mój kantor i ajeci ustanow ien i w szędzie

J ó z e f  N i e r e n b t e i n  w e  L w o w i e .

“ 861”

W i n
uViR.ie US U n  Lilii

Zapkotokotowana marka 
ochrony w kolorze zielonym  

i złotym .

L. 2555 z r 1869. c. |( Uprj  joiej galic. Karola Ludwika.
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M Y D Ł O  do U S T
Jed y n y  ten racjonalny środek tak do

czyszczenia, jako też utrzymania zębów,
nżyw a się  z w ielk im  skntkieoj zam iast różnorodnych wód 

podobnego rodzaju.
Cena dozy wystarczającej na G miesięcy, I zJr. w. a.

Do każdej dozy te g o  m ydłs dodana jest broszurka, 
pouczająca o użyciu , Dapisana przez dr- M. F a b era , le­
karza przybocznego ś. p, cesarza M eksyku, pod tytułem  : 
„ A n le itu n g  zu r  rationellen P fleg t der Ziihne  u. des M undet.*  

D ostać można w niżej pom ienionycb sk ła d ac h ,  rówDież w e w szy s tk ich  z n ac zn ie j ­
szych aptekach i handlach galanter.: "LWOWIE w apt. p. J. Zarzyckiego i A. Ber-
nnera, w K rakowie u J . J a  l i n a ,  w S tan is ław ow ie  w apt, F e r d .  S t e c h e r S ,  w 
UzerniowcBch w apt. A l t u  i K r z y ż a n o w s k i e g o ,  w Białej u J ó z e f a  K n a u s a  
i w handlu R . F i a ł k o w s k i e g o ,  w K rakow ie w apt. A  d o f  a A l e k s a n d r o w i c z a .

W Wiednia a A u g u s ta  Klein, ces. król. liweranta nadw. Graben, 20. 
i K linger i C o n ip .  Naglergusse i .

D is  pom niejszej sprzedaż} dają g,e znaczno korzyśoi. 2391 30 - ł

O .  H i n t e r l e i t n e r
rzeźbiarz i kam ieniarz 

w W iedniu. Funfhaus, naohst M ariahilferlinie; 
w Gracu: A nnengasse, w domu własnvm  Nr. 667; 

poleca swój od 28 przeg/do lat znany, n a j le p ie j  r e n o m o w a n y  i n a jw ię k s z y  
s k ła d  starannie i artystyczn ie w ykończonych ’ 

P o m n i k ó w  g r o b o w y o b .  
z g. anicu, karraryjskiego, sty ry jsk iego , sz lą zk ieg o  i anstrjack iego marmuru, 
tudzież /. w szelk ich  rodzajów pisakow ca, po cesach  od 15 zi. do 100 0  i w y ż e j .

Okładanie g r o b ó w  granitem i marmurem w ize lk ich  gatunków, w y k o ­
nywa się  z ta lu  starannością, poleruje i delikatnie obrabia.

R o b o t y  r a o J B o i a r a B - i e
jako to; P u 3 |g i, figury, portrety, popiersia, k o m in k i i inne przedm ioty ozdobne  
z marmuru i w szelk ich  m ożebnych r id za ió w  k im teuia  po cenach najtańszych  
znajdują bię zaw sze na sk ładzie. — Przytem  wyżej wzm iankow ana firma, jako 
w laśc c ielka wielu łom ów  marmurowych jest w m ożności, w sze lk ie  staw iane  
żądania tego  fachu dotyczące, po przesianiu szk ioów  lub rysunków wykonać 
w najkrótszym czasie. 2383 17—32

Posiadając znaczny skład p łyt m arm urowych w szelk ie  zam ówienia  
u m y  w a ln  i, s t o ł ó w  t o a I e t  o w y ch,  k o u s o 1. L t o l i k ó w  i p u l p i t ó w  
wykonyw ają się  jak najtaniej i prędko. Sztachety do nagrobków  wyrabia­
ją s ię  o s  żądanie m o c n o  i t a n i o  we własnej ślusarni.

Zam ówienia na wszelkie roboty do tego fachu należące przyjmują się i 
wykonywają bezzwłocznie najdokładniej i po cenach umiarkowanych.

ażja i  zmieniają  s ię  aż

Z dniem otwarcia wybudowanej części naszej kolei ze L w o w a  do Z ł o c z o w a  

z odgałęzieniem z K r a s n e g o  do B r o d ó w ,  trącą moc obowiązującą wszystkie nasze, 
dla obrotu wewnątrz Monarchii wydane taryfy, i zastąpią je taryfy nowe.

Pojedynczych egzemplarzy rzeczonych taryf dostać można n a 1 wszystkich naszych 
stacjach, m ianow icie:

1. Taryfę wykazującą należytos'ci od przewozu osób, pakunków podróżnych, prze­
syłek spiesznych, powozów i zwierząt pociągami osobowemi, za 10 centów;

2. Taryfę wykazującą należytości od przewozu towarów i zwierząt jako fracht, wraz
z klasyfikacją towarów, za 15 centów.

Dodatek ażja 2 0 ° /o do naszych taryf cywilnych f wojskowych w przewozie osób i 
rzeczy, zaprowadzony na mocy ogłoszenia z dnia 28. marca 1869  l. 1270 , utrzymuje 
się i nadal aż do odwołania.

Natomiast znoszą się przytoczone tam wyjątki od dodatku 
do dalszego rozporządzenia w ten sposób :

A. Wolne są od dodatku ażja:
i

1. Należytości uboczne, jako t o :
a) ogólna i szczególna należytość asekuracyjna,
b) premia od zabezpieczenia interesu pod względem terminu dostawy,
c) składowe,
d) wagowe,
e) należytość za recepis,
/ )  prowizja przekazowa.

2. Transporta drzewa w ładunkach pełnowozowych, jeżeli takowe ze wschodu prze­
znaczone do K rak ow a luL po za K rak ów , przynajmniej 2 5  mil naszej kolei 
przebiegają.

3. Zniżona taryfa Nr. 3  dla szyn kolejowych.
4. Zniżona taryfa Nr. 7 dla soli z W ie licz k i i B och n i w kierunku na wschód.
5. Zniżona taryfa Nr. 9 dla węgla kopalnego, koksu i brykietów.
6. Skombinowana taryfa dla węgla kopalnego, koksu i brykietów ze stacyj kolei 

północnej cesarza Ferdynanda do stacyj kolei Karola Ludwika.
7. Bilety dozwalające wstępu na dworzec kolejowy.
8. Przedmioty handlowe jako to: żelazo i ordynaryjne w taryfie bliżej oznaczone to­

wary żelazne, wyroby lniane i bawełniane, toż samo cukier, jeżeli takowa z B ie lsk a  
bezpośrednio do naszych stacy j: T arn ow a, R zeszo w a , J a ro s ła w ia . P rzem y ­
śla , L w ow a, Z łoczow a  i B ro d ó w  jako frachty przechodzą.

B. Połowie ażja podlegają:
1. Cząstka przypadająca na kolej Karola Ludwika z taryfy dla związkowego obrotu 

towarów miedzy W iedniem  it J. z jednej, a B ran icą  i W a rsza w ą , z drugiej strony.
2. Cząstka przypadająca na kolej Karola Ludwika z taryfy dla związkowego obrotu 

towarów między L dańsk iem  z jednej, a K rak ow em  i L w o w em  z drugiej strony.

C. Dodatek ażja nie narusza:
1. Taryfy dla związkowego obrotu towarów między G a lic ją  i p ó łn o c n e m i  N iem cam i
2. Taryfy dla związkowego obrotu towarów między C zern iow cam  i z jednej a 

P etersb u rg iem  i t. d. z drugiej strony.
Stacja nasza B ierzanów , ograniczona dotąd na kursa pociągów osobowych, zaj- 

mywać się będzie od d r ;a otwarcia nowej linii kolejowej aż do dalszego rozporządzenia, 
także przyjmowaniem i wydawaniem przesyłek frachtowych.

W iedeń w tipcu 1869. Rada zawiadowcza.

z. 2555 ex 1869 K. k. priv. galiz. Carl Ludwig-Bahn.
K  « v  i f e  € l  l i m  c - i i  . » . £ £ •

Mit dem Tage der Eróffoung der ausgebauten Theilstrecke unserer Bahn Lem berg- 
Z ło c z ó w  mit dem Flugel K rasn e-B rody, treten alle unsere Tarife fur den inlan- 
dischen Verkehr ausser W irksamkeit und werden bis auf W eiteres durch neue Gebiihren- 
Tarife erseUt. i

Einzelne Exemplare dieser Gebuhrentarife sind m allen uaseren Siationen zu haben 
and kosten:

1. Die Gebiihrentarife fur die Beforderung mit den Pcrsonenziigen von Personen, 
Reisegepiick, Eilgutern, Equipagen und Thieren, per Stiiek . . 40  kr. ó. W.

2. Gebuhrentarife fiir die Befbrderung von Gutem und Thieren ais Fracht, inclu- 
sive der Waaren-Classification, per Stiiek . . . . . 15 kr. ó. W

Der mit der Kundmachung vom 28 . Marz 1. J., Z. 1270, zu unseren C m l- und 
Militiirtarifen fur Personen- und Sachentransporle eingefiihrte 2 0 #/ # Agiozuschlag wird bis 
au f W iderruf auch fernerhin beibehalten, dagegen die darin angefiihrten Ausnahmen vom 
Agiozuschlag aufgehoben and selbe in nachsiehender W eise bis auf W eiteres abgeandert.

A) Vom Agiozuschiage sind befreit:
1. Die Nebengebiihren, ais:

a) die allgemeine und beaondere Versicherung8gebiibr;
b) die Pramie fur Lieferzeit-Interesse-Versicherung;
c) der Lagerzins;
d) das W aggeld;
e) die Recepissegebiihr;
f) die Nachnahme-Provision.

2 Holztransporte in ganzen W agenladungen, wena sie mit der Bestimmung von 
Osten nach oder tiber Krakau auf unserei Babn wenigstens 2 5  Meilen durchlaufen.

3. Der ermassigte Tarif Nr. 3  fiir Eisenbahnschienen.
4. Der ermassigte Tarif Nr. 7. c) fur Salz von W ieliczk a  und B och n ia  in

der Richtung nach Osten.
5. Der ermassigte Tarif Nr. 9 fiir Steinkohlen, Coaks und Briąuetts.
6 . Der combinirte Tarif fur mineraliscne Kohle, Coaks und Briąuetts von den Sta-

tionen der Kaiser Ferdinands-Nordbahn nach den Stationen der Carl Ludwig-Bahn.
7. Die Eintrittskarten in den Bahnhof.
8. Die Artikel: Eisen und gemeine im Tarife naher bezeichnete Eisenwaaren, Leinen-

und Baumwollwaaren, dann Zucker, wenn solche von B ielitz  directe nach unseren Sta­
tionen T arn ów , R zeszó w . J a r o s ła w , P rzem y śl, L em berg, Z łoczów  
und B rod y  ais Fracht versendet werden.

B) Der HSifte des Agiozuschlages unterliegen:
1. Der Porloantheil der Carl Ludwig-Bahn im Tarife fiir den Vernand-Giiterverkehr 

zwischen W ieil etc. einerseits, dann L ran ica  und W ar^cliau  andererseits.
2. Der Portoantlieil der Carl Ludwig-Bahn im Ta-ife fur den Verband-Guterverkelir 

zwischen D a n zig  einerseits, dann K rakau und L em h erg  andererseits.

C )  Der Agiozuschlag ubt keinen Einfluss:
1. Auf den Tarif fiir den norddeutsch-galizischen Verband-Giiterverkehr.
2. Auf den Tarif fur den Verband-Giiterverkehr zwischen C z e r n o w i t z  einerseits,

dann St. P e tersb u rg  etc. andererseits.
Unsere Station B ic rż a n ó w , die bis n u n  auf den Verkehr der Personenziige 

beschriinkt w a r, wird mit dem E r o ffn u n g s ta g e  der neuen Theilstrecken bis aul W eiteres 
auch die Ąufnahm e und Abgabe der Frachtsendungen bewerkstelligen. 2554 3 - 3

Wien im Juli 1869. Der Verwaltungsrath.
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